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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południa 

2 'wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal — Biura Redakeyi i Administracyi 
oliea Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w biurze dzienników 8 t. Sokołow skiego, Pasa*. 
RansBianna 1. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

P r e n u m e r a t a  
z a m i e j s c o w a :  g m i e j s c o w a :

rocznie . . 82 K, I ćwierćrocznie 8 K, S rocznie . . 24 K, I ćwierćrocznie . 6 K, 
półrocznie . . 16 R. | m iesięcznie 2 K 70 h. ) półrocznie 12 K, | m iesięcznie . 2 K.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literack i44, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik44 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub je°-o 
miejsce 20 lial.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwow ie Pasaż Hausmanua 1. 9. W Paryżu 
wyłącznie Ageneya pana Adam:* 38 Rue de Vareunu

ZAPROSZENIE BO PEZEDPŁATI.
P r z e d p ł a t a  n a  * G a z e t ę  L w o w s k ą *  

w y n o si :
W m i e j s c u :

r o c z n i e  ( o d  1 s t y c z n i a  d o  k o ń ­
c a  g r u d n i a )  . . • ■ ■ . 2 4  K

p ó ł r o c z n i e  (o d  1 s t y c z n i a  d o  3 0
c z e r w c a ) .................................   • 4 *  K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) .......................................   ® ̂

m iesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) .............................. 2  K

Z a m i e j s c o w a :

r o c z n i e  . . . • = 8 2  K  h
p ó ł r o c z n i e  . • • • • 1 6 - 2 ” A
ć w i e r ć r o c z n i e  . . ■ • & ~  ,
m i e s i ę c z n i e   2 K  7 0  h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek m iesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroezni zaś i m iesięczni za do­
płatą, a to:

ćw ierćroezni . . 1 K  5 0  h
m iesięczn i . . — K  6 0  h

»P rzew od n ik « prenum erow any o so ­
bno, kosztuje:

r o c z n i e  8  K
p ó ł r o c z n i e  ■ . . .  4  K
ć w i e r ć r o c z n i e  . . .  % K
W  c e l u  u s t a l e n i a  n a k ł a d u  p r o s i m y  

o  w c z e s n e  n a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y .

O D  R E D A K C Y I .

W  felietonie Gazety Lwowskiej, oprócz 
lis tów z Paryża, B erl ina ,  Pete rsburga ,  Mo­
nach ium  i t. d. obok; szkiców literack ich  i 
artystycznych, zamieszczać będziemy w roku 
1907 utwory powieściowe najcelnie jszych pol­
skich pisarzy.

N a  czele z radością  zamieścić możemy 
wielkie imię

HENRYKA SIENKIEWICZA,
którego  w spaniałą  Baśń a teńską  p. t.

„D 10 K L E 8“
podaliśmy Czytelnikom naszym  w gw iazdko­
wym numerze.

W  dalszym ciągu drukować będziemy 
p o w ieśc i :

»B U R Z A®
przez T e o d o r a  J e s k e - C h o i ń s k i e g o ;

»CÓRKA TUŚKI® 
przez G a b r y e l ę  Z a p o l s k ą ;

» WYNALAZCA® 
przez K a z i m i e r z a  R o j a n a ;

i w.  i.

N a p r o w i n c y i  z p r  z e s  y ł  k ą p o c z t o  w ą 
z opraw ą premij książkowych 

kw arta ln ie  6 kor. 40 ha l .  7 kor. 60 hal.
półrocznie 12 „ 80 „ 15 „ 20 „
rocznie 25 „ 60 „ 30 „ 40 „

Tygodnik  rozszerza w roku przyszłym  
znacznie zakres swego p ro g ram u  i będzie 
is to tn ie  odzwierciedleniem całego naszego 
ruchu  kulturalnego, społecznego, naukow e­
go, l i terackiego i artystycznego. N a  podnie­
sienie zasługują  zapowiedziane w prospekcie 
n u m e r y  s p e c y a l n e  a z licznych p re ­
mij : B o ż y R o k  P io tra  S tachiew icza (A l­
bum z dw unastu  kolorowych kartonów ) i d o ­
d a t k i  k s i ą ż k o w e  (sześć pokaźnych to­
mów w objętości 20 do 25 arkuszy druku 
każdy).

P rospek t  Tygodnika Ilustrowanego  o- 
g łosiliśm y w nr. 291 G azety Lwowskiej.

P onad to  uzyskaliśmy dla naszych  P re ­
num era to rów  znaczne obniżenie przedpłaty  
n a  »Tygodnik Ilustrowany® wraz z p re ­
miami i dodatkam i książkowymi.

Zniżona p re n u m e ra ta  w y n o s i :
W  e L w o w i e : 

z oprawą premij książkowych 
kw arta ln ie  6 koron 7 kor. 20 hal.
półrocznie 12  „ 14  „ 40 „
rocznie 24 „ 28 „ 80 „

W  „Przewodniku naukowym i  litera- 
ckim “ obok innych  rozpraw  h is to rycznych  i 
l i terackich ,  opar tych  n a  źródłowych b a d a ­
niach  naszych uczonych, rozpoczniemy już 
w styczniowym zeszycie nigdzie dotąd n ie-  
ogłoszony ustęp z rozgłośnej,  znakom i­
tej p racy  Dr. Antoniego J. o „Zameczkach 
Podolskich“ p. t.

„Do dziejów Kamieńca Podolskiego11.

CZĘŚĆ NIEURZĘD0WA.
Lwów, 28 grudnia. 

Ubezpieczenie urzędników prywatnych.
U s ta w a  o ubezpieczeniu urzędników 

p ryw atnych  uzyskała — jak  już donieśli­
śmy — Najwyższą sankcyę. Jakko lw iek  zaś

wejście jej w życie naznaczono n a  dzień 1 
stycznia 1909, nie od rzeczy będzie już  teraz 
rozpatrzyć postanow ienia  tej doniosłej ustawy.

Jako  podlegające przymusowi ubezpie­
czenia uznaje ona z pew nym i ściśle okre­
ślonymi w yjątkam i wszystkie osoby s ta łą  
pełn iące służbę za w ynagrodzeniem  miesie- 
cznem lub rocznem w wysokości co na jm nie j 
600 koron rocznie. U staw ie  podlegają  ró ­
wnież pew ne kategorye funkeyonaryuszy pu ­
blicznych, o ile nie przysłużą im prawo 
do pensyi em eryta lnej,  ani też wdowie i s ie­
roce zaopatrzenie ich rodzinom. W  ogólności 
odnosi się ustaw a do osób m ających za tru ­
dnienie w charak te rze  urzędniczym. N iem a 
zaś ustaw a zastosowania do osób, k tóre  d o ­
piero po ukończeniu 55 la t życia otrzym ały  
posadę odpowiadającą w arunkom  ustawy, 
dalej do osób, które w chwili wejścia  ustaw y 
przekroczyły 55 rok życia, k tóre  już spoży­
wają ren tę  inw alidztwa lub słabości, o ile 
ta  r e n ta  rów na  jest,  lub przekracza n a jn iż ­
szego stopnia pensyę inw alidzką lub s ta r ­
czą wynikającą z nowej ustawy, —  nakoniec  
do osób, które stale za trudnione są poza g r a ­
n icam i (Austryi. Również do funkeyonaryuszy 
przedsiębiorstw  kolejowych, pełn iących  s łu ­
żbę ruchu, n iem a us taw a zastosowania

Ubezpieczone osoby dzielą się wedle 
wysokości poborów rocznych  n a  sześć k l a s :

I. kl. z poboram i 6 0 0 — 900 K rocznie 
II. „ „ ponad 9 0 0 — 1.200 „

III .  „ » „ 1 . 2 0 0 - 1 . 8 0 0  „ „
IV. „ „ „ 1.800— 2.400 „ ,
V. „ „ „ 2 . 4 0 0 - 3 . 0 0 0  „ „

VI. „ „ „ 3.000 koron rocznie.
Kwaterowe, dodatki aktywalno i fun ­

kcyjne, jakoteż wszelkie dochody w n a tu ra -  
liach mają być wliczone w ogólna sum ę po­
borów.

Przedm iotem  ubezpieczenia je s t  prawo 
ubezpieczonego do ren ty  n a  w ypadek n ie­
zdolności do pracy ( re n ta  inwalidzka),  wzglę­
dnie pensya em ery ta lna  —  i prawo pozosta­
ły c h  po ubezpieczonym do ren ty  wdowiej,  do 
datków n a  wychowanie dzieci, wreszcie do j e ­
dnorazowej odprawy dla wdowy, względnie 
dzieci.

87)

JULIUSZ ZEs ER.

JAN MABYA PL0JHAR.
P O W I E Ś Ć .

(Ciąg dalszy).

K a ta rzyna  wstała. P a t rz y ła  przed sie­
bie w tę o tw artą  krainę ,  z tym  ogrom nym , 
n ieprzejrzanym horyzontem , b łęk itnym  i p ło­
m iennym . Ten  wielki,  m ajes ta tyczny spokój 
m atery i  i przestrzen i g łosi ł  siłę żelaznych, 
niezłom nych praw. Było w tej wielkości coś 
okrutnego, jak  fatum  starożytnych , coś mia- 

ząeego. Dziewczyna odczuwała to g łucho, 
sercu j ej zacz^j s jg budzić bunt.

masz n K )  krzJ cz| | a w nieJ duszai ”nie 
stawać e.-lSzego nad  moją miłość. Roz-
zwolić abvZ r lmj  P oddawać si<2 loSowi? P o '

• zc*zieliła nas  nieskończoność
mvsSl l.™ J  czasu? 0  jakże s t raszną  ta  

"aszniejsza od niej taW E T e c z  stokeroóSUJt °  j ^ 9 ^  
ze między m na « ?t r a szm ejszą od mej ta.
zaporą. ‘Ż y c ie ‘ze ^  życie stanąć
7n7rrn„„ : _ . • . WsSZYSl, K lfllTll CWOTIB
zaporą. Zycie mm mogłoby życie stanąć
zwyczajeniam i co d ^ fJStkiemi SWemi przy'
n a ln ą  swoją t ro ska  zał§ clam1’ b a‘
Kaźdy taki dzień fest ^  t [,zeżwoścl% SW0H ! 
ca. n a  tru m n y  ukochan n ** ZleT ’ padają '  
m n ciężarem z a j a d a ć  zm arły c h - pod
biej i głebiei r w  trumna coraz głę- 
miałyby b y ? k£ yZ m? ośó moja i ból mój 
gai? Niegdvś 6& ’ J * *  ruiny, w campai
bogowie odeszli U  ^ '^ yn iam i, a kiedy 

> zaczęły wietrzeć i kruszeć ;

każdy dzień zasiał n a  n ich  pleśń, trawkę, 
krzak, które zwolna, lecz tern pewniej po- 
częły ich w iązbę rozluźniać...  Każda kropla 
deszczu, każda k ropla  rosy  dokładała  swą 
pracę zn iszczenia11.,.

Obróciła się żywo ku Janow i Maryi.
~  Pójdę z tobą — zawołała g łęb o ­

kim, dźwięcznym swym głosem, czystym, 
pe łnym , m ocnym  i słodkim, jak dźwięk 
dzwonu.

P o p a trzy ł  n a  n ią  zdziwiony. Nie rozu­
m ia ł  tego uroczystego tonu. Podczas zadumy 
jej bowiem i rozstrząsań n a  progu te rasy  
S un ta re l la  weszła by ła  do pokoju i poprosiła  
ich w łaśn ie  do stołu.

—  Idę — brzm ia ła  jej spokojna odpo­
wiedź, choć wiedział, że ledwo co do ust 
weźmie, zarazem myślał,  że ów okrzyk m ógł 
być odpowiedzią n a  wezwanie staruszki.

Dziewczyna dojrzała w lo t tę  jego 
omyłkę i coś, jakby uśmiech, zaigrało jej 
wokół "ust. Lecz nie w yprow adzała  go z b łę ­
du. Toć nie powinien n a  razie wiedzieć, co 
ona zamyśla. Rada by ła  z tego śmiesznego 
nieporozumienia. U chron iło  j ą  ono od w yja­
śnień, k tórych  nie odważyłaby się podać.

—  Widzisz, że już zaczynam być spo­
kojna, — odezwała się do niego. — To m i­
mowolne moje podniesien ie  głosu przed 
chw ilą  to był osta tn i ślad mego wzruszenia. 
A  wiesz, dlaczego jes tem  spokojniejszą ? Oto 
myślę, że... że n ie  rozłączymy się.

W e stc h n ą ł  ty lko na  to. „Ona jeszcze 
m a nadz ie ję11, —  pom yślał  sobie spuszcza­
jąc  oczy.

N a  szczęście Suntare l la  zaczęła opo­
wiadać rozm aite  rozmaitości, a wreszcie za­
proponowała :

— A  gdyby tak s tó ł wynieść tutaj i 
zjedlibyście na  terasie . S łońce n iep rędko  j e ­

szcze zajrzy tuta j,  zresztą n a  wszelki p rzy ­
padek opuszczę markizę.

Od dłuższego już czasu, gdy  tylko nie 
b y ł  p rzykuty  do swego łóżka i pokoju, j a ­
dali zwykle razem. I  dla niego i dla niej 
miało to szczególny urok. Zdawało im się 
zawsze, że prowadzą w spólne gospodarstwo.

— Zgoda, Suntarello  — rzek ła  dzie­
wczyna. — Isto tn ie ,  szkodaby było tego 
ciepła i tych  woni.

Pom ogła  staruszce wynieść m ały  s to ­
liczek i usiadła  przy boku młodego mężczy­
zny. S un tare l la  zastaw iła  im skrom ne śn ia ­
danie, nadto  wino i wodę i odeszła. A n i 
on, ani ona nie wzięli nic do ust.  Za to 
rozmawiali cicho i słodko o s łodkich  rze­
czach ; wszystko co czuli, co jed n o  d rug ie­
mu chciałoby w duszę wlać, a ca ła  ich 
tkliwość p rze jaw ia ła  się jedyu ie  w drżeuiu 
ich głosów i b lasku g łębokich  spojrzeń ; 
słowa, k tóre  wymawiali,  były bezbarwne, 
naw et n ie  wiedzieli o n ich  dobrze. Zmię- 
szali t rochę  w ina z w odą i pili z jednej 
szklanki i podzielili się kilkom a kęsami 
chleba. Była  to praw dziwa agape.

S untare l la  zburczała ich  spostrzegłszy, 
że_ n ic  n ie  zjedli. Gdy je d n ak  znalazła  się 
już za drzwiami, ociera ła  pokryjom u łzy.

J a n  M ary  a i K a ta rzyna  zostali jeszcze 
n a  te rasie  w słodkiej,  sennej ciszy jakby  
n a  dnie słonecznego zalewu, n a  dnie oceanu 
światła .  Po dobrej chwili zbudziło ich z te ­
go zapam ię tan ia  się szybkie wejście Sun- 
tarelli.

Oontessino — w oła ła  z pokoju j e ­
szcze, zanim  s tanę ła  n a  te rasie ,  — m am y 
wizytę. D onna  Pao lina  jedzie.

Oboje n iem ile  dotkn ięci tą  wieścią, 
sta li  chwilę w milczeniu.

— Odchodzę! — rzekł J a n  Marya. — 
Spotkanie z kim ś obcym tutaj...

N ieraźno mu było.
—  Już  zapóźno — rzek ła  Suntarella .  

P ew nie  je s t  już na  schodach. Zobaczyłam 
powóz dopiero, gdy s taną ł  przed domem.

— Zostań pan  na te rasie  —  rzek ła  K a­
tarzyna. P rzyjm ę ją  w salonie, a potem wy­
prowadzę do ogrodu. Gdyby wyszła n a  te ­
rasę, zapoznam was z sobą, w ątpię  jednak, 
ażeby wyszła. Po upalnej drodze będzie wo­
la ła  chłódek pokoju.

— Tak będzie najlepie j —  rzekł J a n  
Marya.

— Zostawiam drzwi o twarte , będziesz 
pan  m ógł nas  słyszeć. Ona je s t  wcale zaj­
m ującą  —  rzek ła  K a ta rzyna  i weszła  do 
salonu.

—  Nie, n iech  je  pan i  raczej zamknie — 
rzekł pan  Plojhar.

Lecz ani K atarzyna ani S un ta re l la  nie 
s łyszały  tego, będąc już w pokoju, a kiedy 
wstał, ażeby samem u zamknąć, było już za­
późno. S łyszał już głos donny Paoliny  sym ­
patyczny i dźwięczny, s ł y s z a ł  jak w ita ła  się 
z K atarzyną a nas tępn ie  ła skaw ie  w ypy ty ­
w ała  Suntarelię ,  jak  się jej powodzi.

Dziękuję pan i markizie —  odpowie­
dzia ła  staruszka sucho i wyszła z salonu.

D am y usiadły. J a n  M arya  widział don­
n ę  Pao linę  w zwierciadle, wisząeem nad  ko­
m ink iem  naprzeciwko drzwi, prowadzących 
n a  terasę. B y ła  p iękną  choć już n iem łodą, 
w ielką dam ą w każdym ruchu i w dum nem  
trzym aniu  całego korpusu praw dziw ą Rzy- 
mianką. Skromna, ciemna jej suknia  z d ra ­
dzała niewątpliwie swoje parysk ie  pocho­
dzenie.

(Ciąg dalszy nas tąp i) .

T łu m a czy ł z  czeskiego M aciej Szukiewicz.
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N abyc ie  tego p raw a  zawisłe  je s t  poza 

innym i w arunkam i od uiszczenia 120 w p ła t  
m iesięcznych . P raw o  zatem nabyw a się 
po up ływ ie  la t  dziesięciu. Jeżeli  ubezpieczo­
n y  um rze lub popadn ie  w niezdolność do 
p racy  przed up ły w em  tego czasu skutk iem  
p e łn ien ia  s łużby lub skutkiem w ypadku  po­
zostającego ze służbą w pew nym  związku, 
to przysłużą jemu, w zględnie pozostałej ro ­
dzinie praw o do jednorazowej odprawy.

P ensya  inw alidzka sk łada  się z kw oty  
zasadniczej i z kwoty  p rzyrostu  p rogresy­
wnego. Kwotę zasadniczą oznacza się wedle 
k lasy  płacy, k tó rą  ubezpieczony posiada  po 
upływ ie w ym aganego  czasu. W ynos i  ta  kwo­
ta  d la

k lasy  I. rocznie 180 koron 
„ II .  „ 270 „
„ HI- „ 360 „
„ IV. „ 540 „
„ V. „ 720 „
„ VI. „ 900 „

P ro g resy a  p rzyrostu  rozpoczyna się z 
chw ilą  nabyc ia  p raw a  do ubezpieczenia, t. j. 
po upływie la t  10, a jej wysokość stosuje 
się do klas płacy, w k tó rych  ubezpieczony 
znajdow ał się odtąd aż do chwili u tracen ia  
zdolności do pracy. W ynosi ona w stosunku 
do każdych  12 w p łaconych  datków m iesię­
cznych :

w I. k lasie  9 koron
» II- a
» III- >,
„ IV. „
„ V. „
* VI. „

1 3 ’/8 „
18 „
27 
86 „
45

Tak więc n. p. u rzędnik  p ryw atny ,  k tó­
ry  po upływie la t  10 aź do chwili pnpadnie- 
eia w niezdolność do p racy  pobiera ł rocznie 
1800— 2400 koron, m a  prawo po uiszczeniu 
144 w pła t  m iesięcznych prawo do ren ty  in- 
walidowej w wysokości 594 koron.

R e n ta  inw alidzka  sta je  się pensya 
em ery ta ln ą  w te n  sposób, iż po uiszczeniu 
480 w p ła t  m iesięcznych m a ubezpieczony 
prawo do niej bez w ykazywania  n iezdolno­
ści do p racy  i bez względu n a  to, czy n a ­
dal pełn i pewne obowiązki, lub nie. Tak 
więc urzędn ik  w przytoczonym  przykładzie 
w skazany pobiera łby po uiszczeniu 480 w płat 
m iesięcznych 1.800 koron  pensyi.

P en sy a  w dow ia wynosi połowę sumy 
przyznanej ty tu łem  re n ty  zm arłem u mężowi, 
lub też ren ty ,  do której m ia ł  już nabyte  
praw o w chwili  zgonu.

D atek  n a  w ychow anie  dzieci wynosi 
d la każdego dziecka osieroconego tylko przez 
ojca I 3, d la każdego zaś dziecka osieroco­
nego przez oboje rodziców — */3 za sa d n i­
czej kwoty pensy i ojcowskiej, lub m atczy­
nej. Sum a datków n a  w ychow anie  dzieci 
n ie  może przekraczać ren ty ,  k tórą  zm arły  
ojciec, lub m a tka  pobiera li ,  lub do której 
naby l i  p raw o  w chwili zgonu.

Za ubezpieczenie tych  św iadczeń służą 
s ta łe  premie. T y tu łe m  prem ii uiszcza się 
miesięcznie :

w I .  k lasy 6
w II. n 9
w III . n 12
w IV. n 18
w V. 51 24
w VI. n 80

Z tych premij pokryw a
szych k lasach  płacy pracodaw ca 2/s , ubez­
pieczony zaś Vs całej kw o ty ;  w wyższych 
rozdziela się p rzypadającą  kw otę  w połowie 
n a  ubezpieczonego i pracodawcę. Jeżeli do­
chody ubezpieczonego przekraczają  sumę 7200 
koron, to w in ien  prem ię w całości sam o p ła ­
cać. Po w płaceniu  480 datków m iesięcznych 
usta je  obowiązek p łacen ia  premij. P re m ie  
w tej wysokości ustanow ione są  na  przeciąg  
la t  20 ; po upływ ie tego czasu będzie rzeczą 
ustaw odaw stw a, poddać je  rewizyi.

P rzeprow adzen ia  u s taw y  o ubezpiecze­
n iu  dokona mający pow stać w tym  celu za­
k ład  pensy jny  i g rupu jące  się dokoła niego 
zakłady krajowe. O rganem  adm in is tracy jnym  
tego zakładu będzie dyrekcya, złożona z pre­
zydenta  i 20 członków, po połowie z grupy 
pracodawców i urzędników p ry w a tn y c h  — 
jakoteż ogólne zebranie. P rezyden ta  zakładu 
pensy jnego  m ianuje  P. M in is te r  sp raw  w e­
w nętrznych  n a  przeciąg  la t  pięciu. Musi on 
mieć s tudya  praw nicze i mieszkać sta le  w 
W iedn iu .Z as tępcę  prezyden ta  w ybiera ją  człon­
kowie dyrekcyi, członków zaś dyrekcyi w y­
b iera  zebranie ogólne. N a  op łacenie  urzę­
dników  zakładu peusyjnego uiszczać będzie 
P aństw o  po 100.000 koron rocznie.

P ierw szy s ta tu t  zakładu pensyjnego  w y­
dany zostanie przez P. M in is tra  spraw  w e­
w nętrznych  za pomocą odpow iedniego roz­
porządzenia; tak sauno w ydany  zostanie wzo­
rowy regu lam in  dla zakładów krajow ych . 
Członków pierwszej dyrekcyi zam ianuje P. 
M inisterspraw. w ew nętrznych .  Ustawa, jak 
wspom nieliśm y, wchodzi w życie w dwa lata 
po jej ogłoszeniu, a więc d. 1 s tycznia  1909.

Z Sejmów krajowych.
K o m is ja  wyborcza S e j m u  d o l n o - a u -  

s t r y a c k i e g o  przy ję ła  wczoraj ustaw ę o 
w prow adzeniu  p rzym usu  wyborczego przy 
w yborach do Rady państw a. R efe ren tem  w y­
brano dr. G essm anna .

P ro jek tow ana  ustaw a zaw iera  n a s tę p u ­
jące  p o s ta n o w ien ia :

Kto z up raw n io n y c h  do g łosow ania  
w yborców w dniu  w yborów do R ady  p ań ­
s tw a n ie  da głosu, a swojej a b s ty n e n c j i  n ie 
będzie m ógł należycie uniewinnić", podlegać 
ma grzyw nie  od 1 do 50 koron. P rzy  w y­
miarze kary  mają być wzięte w rachubę  raa- 
te rya lne  stosunki w yborcy. K ary  śc iągane 
będą d rogą politycznej egzekucyi; ich  za­
m iana na  areszt nie je s t  dopuszczalna.

Jako  powody i okoliczności, un iew in ­
nia jące dosta tecznie n ieobecność w yborcy 
przy akcie głosowania, w ym ien ia  u s taw a : 
chorobę lub fizyczną n ieudolność  do w yko­
n an ia  p raw a  głosowania, nie dające się od­

roczyć a  ważne obowiązki służbowe lub za­
wodowe, konieczność wyjazdu poza g ran icę  
kraju,, chorobę członków rodziny  lub niecier- 
p iące zwłoki sp raw y  familijne , wreszcie p rze­
szkody w kom unikacyi,  nakon iec  inne przy­
czyny z rodzaju vis major.

Kto wym ienionem i przeszkodami w strzy ­
m any  został od udziału w w yborach ,  pow i­
n ien  podać je  ustn ie  lub  pisemnie , w ciągu 
8 dni po dn iu  w yborów do wiadomości w ła ­
dzy politycznej swego powiatu. N a  jej żąda­
nie w inien  w yborca także praw dziw ość sw e­
go u n ie w in n ien ia  poprzeć odpow iednim i do­
wodami. Zgłoszenie takiego u n iew inn ien ia  
powstrzym uje na  razie wymiar, ew entualn ie  
już nałożoną karę. Je ś l i  w yborca  w ciągu 
8 dni nie zgłosi un iew inn ien ia ,  k a ra  staje 
się praw omocną, a skazany  n ie  m a p raw a  
do rekursu .  O dostateczności podanych po­
wodów rozs trzyga władza polityczna. W  r a ­
zie, jeżeli skazany przez n ią  n a  karę  w ybor­
ca czuje się je j  rozstrzygnięc iem  pokrzywdzo­
ny, p rzysługu je  mu, podobnie ja k  w innych  
kw estyach  adm in is t racy jnych ,  prawo odw o­
ła n ia  się do N am ies tn ic tw a . D ochód z kar 
wpływa do pow iatow ych kas n a  fundusz dla 
ubogich.

*
N a  wczorajszem posiedzeniu  S e j m u  

s z l ą s k i e g o  uchw alono  wysłać do k a rd y ­
n a ła  ks. K oppa  te legram  z okazyi jego ju b i ­
leuszu.

P rezy d en t  kraju  bar .  H e i n o l d  pow i­
ta ł  Sejm.

P . M i c h e j d a  podobnie, jak  n a  po­
przedniej sesyi Sejmu, zapro testow ał p rze­
ciw pow itan iu  je d y n ie  w języku n iem ieckim  
z pominięciem języka polskiego i czeskiego 
i w yraz i ł  nadzieję, że P rezyden t  kraju , zna­
ny z objektywności,  w czasie przyszłej sesyi 
uwzględni także język ludności polskiej i 
czeskiej.

P rezy d en t  k ra ju  bar, H e i n o l d  pow o­
ła ł  się n a  oświadczenie swe, złożone z oka­
zy. anologiczneeo pro tes tu  p. M ichejdy  i do­
dał, że w ed ług  zwyczaju pow ita ł  Sejm w j ę ­
zyku n iem ieckim , n ie  tworząc przez to je d n ak  
precedensu.

*
W czoraj przed po łudniem  rozpoczął 

obrady  także S e j m  t r y e s t  e ń s k i .  Na 
wielkim placu  przed ratuszem zgromadziło 
się z tej przyczyny około 6.000 osób i urzą­
dziło dem onstracyę  na korzyść powszechnego, 
bezpośredniego p raw a  wyborczego do Sejmu 
i Rady gm innej.  Podczas dem onstracy i wy­
słano deputacyę do N am ies tn ika ,  M arszałka 
i burm istrza  i wręczono im m em oryały  na  
rzecz powszechnego głosowania.

M arszałek  przyrzekł, że przedłoży ten  
m em o ry a ł  Sejmowi.

N am ies tn ik  ks. H ohen lohe  odpow ie­
dział deputacyi, iż n iem a upow ażnien ia  od 
Rządu do złożenia w tej spraw ie  ośw iadcze­
nia. Rząd określi swe s tanow isko dopiero 
wtedy, gdy  projekt będzie już konk re tny  i 
W ydział k rajowy go przygotuje. Oo do w ła ­
sno) osoby mówcy, oświadczył ks. H ohęn- 
lohe, że je s t  zwolennikiem  rozszerzenia p ra ­
wa wyborczego. N a  zapytanie  W ydzia łu  od- I

powiedzia ł w tym  duchu  i w tym  duchu 
też w ysła ł  spraw ozdanie  do Rządu.

P rzeb ieg  posiedzenia Sejmu był spo­
kojny.

P. dr. R y b a r  wskazał n a  konieczność 
reform y p raw a  wyborczego do Sejmu i Rady  
gm innej w T ryeśc ie  na  zasadach  refo rm y 
wyborczej do Rady państw a, a także dom a­
gał się odpowiedniego uw zględnien ia  języka 
s łoweńskiego w ustawie o księgach g r u n ­
towych.

Po za ła tw ien iu  sp raw  s to jących  n a  po­
rządku dziennym  i uchw alen iu  prowizoryum 
budżetowego, sesya została  zamknięta.

Sprawy urzędnicze.
C zytam y wFr,i<nl >.M 1 :h  : 0 ;  vi l icze­

n ie złożone przez P. M in is t ra  skarbu  dra 
K o r y t o w s k i e g o  w komisyi budżetowej 
dn ia  19 g ru d n ia  b. r., w yjaśnia w sposób 
wyczerpujący znaczenie i rozmiary akcyi, j a ­
ką Rząd rozpoczął i jaką  zamierza p rzep ro ­
wadzić z rozpoczynającym się rokiem  budże­
towym 1908, celem popraw ienia  bytu mate- 
ryalnego  urzędników i s łu g  państw owych. 
Z w yjaśn ien ia  tego widać, jak  w ielk ich  ofiar 
ze s t rony  Rządu w ym aga ta  najp ierw  p rz y ­
znana  pornoc m a te ry a ln a  dla urzędników , 
k tó ra  pochłonie z górą  20 m ilionów koroń 
ze zasobów kasowych P ań s tw a .  Jeżeli  sie 
nadto  zważy, ile kosztować będzie s ta łe  1 
t rw a łe  za ła tw ien ie  spraw y p łac  urzędniczych 
i z i lom a trudnośc iam i rozwiązanie to doj­
dzie do sku tku ,7to przyznać należy, że wspo­
m n ia n y  rok budżetowy — zapisze się bardzo 
dodatnio w dziejach P ańs tw a ,  a cechą jego 
c h a rak te ry s tyczną  i najważniejszą będzie roz­
wiązanie spraw y płac urzędników i s ług  p a ń ­
stwowych.

Obok tej kwestyi w y łan ia  się także 
druga. J e s t  n ią  akcya zm ierzająca do u re ­
gulow ania  f iuansowych stosunków zadłużo­
nych  urzędników. A kcya ta  w ym aga je d n ak  
olbrzymiej pracy przygotowawczej, k tóra  
objąć musi uw zględnienie  najróżnorodn ie j­
szych czynn ikow i in teresów . S p raw a  ta  p rze j­
dzie przez drogę, k tóra  nie jest do przebycia 
ła tw ą. Z szeregu p ro jek tów  uregulow ania  jej 
większość musi być a p r io r i  odrzuconą. Do 
tak ich  projektów należy pomysł zużycia n a  
te n  cel zapasów pocztowych kas oszczędno­
ści W ko łach  dobrze po in fo rm ow anych  w y­
liczają już  in s ty tu c je ,  które m ogłyby ew en­
tua ln ie  podjąć się s a n a c j i  stosunków  f inan­
sowych sfer urzędniczych. Należy do n ich  
przedewszystkiem Towarzystwo „W iener 
H o rt“ , n a  czele którego stoi ks. A lfred  W rede.

W  M in is te rs tw ach  skarbu, sp raw ied li­
wości i sp raw  w ew nętrznych  zajmują się tą  
kwestyą od dłuższego już czasu, rozpa tru jąc  ko­
lejno projekty  jej rozwiązania, om awiając za ­
razem przyszłe w obec niej stanowisko Rzą­
du. I  tu wchodzą na etap zagadnien ia  w ie l­
kiej w a g i : ew entualnej gw arancy i Rządu i 
dan ia  zabezpieczenia pap i la rnego  dla obli-
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A lb rech t ,  k tó ry  u su n ą ł  się nieco, chcąc 
porów nać godzinę na  swoim zegarku z go ­
dziną n a  s łonecznym  zegarze, — n igdy  nie 
zan iedbał tego czynić ile razy by ł w H erren-  
h a u se n  — zawołał do n i e j :

— Zobacz tu ta j,  J ane ,  zegar s łone­
czny !

Z n ieznośną swoją drobiazgowością ob ­
ja ś n ia ł  je j  „ s ty l“ i „ ta rczę11, a po tem  poda ł 
je j  rękę i poprow adził dalej.

— Ju tro  będziecie w P aryża ,  pojutrze 
może w W ersa lu .  A  w tedy  zapom nisz o nas  
i o H er re n h a u s e n .

N ie  s łysza ła  tego, co do niej m ó w i ł ; 
s łyszała  jedyn ie  skrzypien ie  żwiru pod s to­
pam i p ary  idącej za nimi.

— A  to je s t  tea tr .
A lb r e c h t  zaprowadził  j ą  n a  s topn ie  ka ­

m ienne ,  służące za siedzenia d la widzów, po­
te m  poprow adził j ą  n a  sam ą scenę, k tórej 
kulisy tworzą ż y w o p ło ty ; u wejścia do k a ­
żdej z n ic h  wznosi się posąg z b r o n z u : 
T a n c e r z ,  G l a d y a t o r ,  T a n c e r k a .  Tym 
razem  J a n e  b y ła  n ap raw d ę  zdziwiona.

— To ciekawe... jak ie  to c iekawe! 
Prawdziwy teatr.

S auli się tu  i ówdzie, p rzypa tru jąc  się 
posągom jednem u po drugim . N astępnie ,  
sprow adził  j ą  przez koliste, schody  k am ien ­
ne n a  końcu sceny i...

I  J a n e  się za trzym ała  znowu oczaro­
wana, o lśn io n a :  cały s łońcem oświetlony, 
w y try sk a ł  po tej s tron ie  żywopłotu olbrzymi 
rzut wody n a  wysokość stu  stóp i ca ła  ta 
masa wody rozprysk iw ała  się w niewidzia l­
n y c h  kropelkach.

— Są to s ławne, wielkie fo n tan n y  
H er re n h au su  —  rzek ł tonem  profesorskim  —  
jeszcze je d n a  z naszych osobliwości.

N a  praw o i lewo, ze wszystkich s tron  
szem rały  fon tanny , sp ływ ały  kaskady , a 
słońce zapalało  tęcze w py łkach  wody. A l­
b rec h t  prow adził  ją  od jednej  fon tanny  do 
d r u g ie j ; szli przez ścieżki otoczone żywo­
p ło tam i i spo tykali  c iągle cenne fon tanny .  
Szerszy nieco kana ł ,  wycięty w prostej l i ­
nii, na k tó rym  drzem ały  łabędzie, c iągną ł  
się wzdłuż trawników.

W śród  tych wielkich, opuszczonych 
ogrodów panow a ła  n iezam ącona c isza ; j e ­
dynie tylko wody szemrały. Skoro po d łu ­
giem chodzeniu do tarl i  do g ran icy  ogrodów 
królewskich, przed ich  oczami o tw ar ły  się 
łąki zielone i pola, a po za tem i łąkam i, 
w dali, ujrzeli wysokie kominy, z k tórych  
n ieus tann ie  unosiły  się w powietrzu czarne 
pióropusze dymu.

— Co to je s t  tam, daleko?
— Linden, m iasto  fabryczne.
— A ch !
P rz y p a try w a ła  się długo m ia s tu :  te 

długie szeregi o lbrzym ich kominów, b u c h a ­
jących  dymem, przypom inały  jej ojczyznę i 
po swoich zachw ytach  nad żyw opłotam i o 
dziwacznych zakrętach, nad  palm am i,  posą­
gam i bożków kam iennych , złotemi rybkam i 
i drzem iącym i łabędziami, w róc iła  m yślą do 
Je rse y  i Bostonu, gdzie kilka la t  tem u wy­
p raw ia ła  herce  n a  czarnym  od dym u dzie­
dzińcu fabryki ojcowskiej.

— Co to za rodzaj fabryk ? — spy ta ła  
po chwili milczenia. — Ozy to kuźnie me­
ta lurg iczne ?

A lb re c h t  wzruszył ram ionam i.
—  Nie umiera powiedzieć.
— Zdaje mi się, że m uszą być fabryki 

m e ta lu rg iczne  — rzekła.
* *

*
M arya  za trzym ała  się w łaśn ie  przed 

kam iennym  postum entem , dźwigającym bron- 
zowego g ladyatora ,  k tóry  s ta ł  u wejścia do 
pierwszej kulisy. D rżała  cała, chociaż było 
bardzo gorąco. Po trzebow ała  się zatrzymać, 
nie m ogła  już iść dalej.

I  gdy  J a n e  z jej mężem chodziła  z j e ­
dnej kulisy w d rugą  i A lb rec h t  t łum aczył 
jej znaczenie każdego posągu, o p isy w a ł  jej 
w span ia łe  festyny, które dwór dawniej tutaj 
wydawał, M arya  s ta ła  w tem miejscu z zara- 
knię tem i oczami. S łyszała oddalające się 
kroki tamtej pary  i g łosy  ich  cichnące w 
da l i ;  ogarn ia ła  j ą  n iewypow iedziana niemoc.

P taszek  jak iś  zaczął szczebiotać w po­
bliżu.

W tedy, ręk a  jakaś  spoczęła n a  jej r a ­
m ieniu, a d ruga  d łoń  jej ujęła. N ie otwo­
rzyła oczu. Zrobiła  dw a czy trzy kroki, uczuła, 
że ktoś ją  pociąga n a  ław kę kam ienną .  Ozy 
to słońce tak  ogrzewało jej ręce z lodowa­
c ia łe?  — Zimno p ie rz c b n ę ło ; z ręki, która 
jej d łoń  trzym ała  i z drugiej,  spoczywającej 
na  jej ram ieniu ,  unosiło  się ciepło, które 
przez lekką  m ateryę  jej sukni przechodziło 
w n ią ,  jak  ciepła fala.

Znowu ptaszek zaczął świergotać.
P o tem  za trzym ał się chw ilę  i zaczął 

śpiewać. I  znowu zamilkł.
„Ozy jeszcze będzie ś p ie w a ć?11 po m y ­

ślała.
I  w iedz ia ła  dobrze, czuła wyborn ie ,  że 

będzie śpiewać.
I  rzeczywiście zaśpiewał.

U śm iech  rozjaśn ił  jej twarz, a potem  
odetchnę ła  głęboko i otworzyła oczy.

— Józefie! — r z j kła cichym głosem.
I znowu zam knę ła  oczy. S iedział przy

niej ze zm artw ia łą  twarzą. W  tem  sam em  
miejscu, sześć la t  temu, w śniegu i w śród 
mroźnej zimy, oni oboje, ja k  istoty w pełn i 
życia, szczęścia i młodości,  święcili wiosnę.

Ta, k tó rą  t rzym a! teraz praw ie  w obję­
ciu, nie m ia ła  już w sobie n ic z ładnej,  u- 
roczej M aryi dawniejszej.

A le im bardziej pa trzy ł  n a  nią , tem 
więcej oblicze młodej kobiety  zdawało się 
przem ieniać . W yraz słodki, wyraz szczęścia 
b łą k a ł  się w około ust,  k tóre  zabarw iały  
się na  różowo i po długiem, g łębokiem  w e­
s tchnien iu ,  oczy o tw ar ły  się po raz drugi.

—  Józiu!. ..
Oczy zostały te same...  a może to było 

tylko z łudzen ie?  Może odzyskały dziś tylko, 
na tę je d y n ą  chwilę daw ny swó.j b lask  i u- 
rok ? N ie było nic bolesnego w spojrzeniu 
Maryi; nic n ie  świadczyło o świadomości, 
że za k ilka godzin  nadejdzie chw ila  s tano ­
wczego pożegnania  i rozłączenia...  Je d y n ie  
ty lko n ieopisane,  bezgraniczne szczęście czy­
ta ło  się w tem spojrzeniu. N a  pół p rzyto­
mny, un iósł j ą  nieco i usta swoje przyłożył 
do jej ust:

— M a r y o !.. M a ry o L  M aryoL .
N ieruchom e i m artw e wznosiły  się s ta ­

roży tne  bożki kam ienne; milczące i obojętne 
c iągnęły  się zielone żywopłoty, k tó re  każdej 
wiosny, wtedy, gdy  chc ia łyby  żyć i w ycią­
gać ramiona, zostają obcinane i rów nane  
n iem iło s ierną  d łon ią  ogrodnika. Pod ich cie­
niem, od w iek wieków, snu ły  się tysiące 
istot,  k tóre żyły, śm ia ły  się, p łaka ły ,  łączyły 
się i rozłączały  n a  nowo...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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p p j j ,  jak ie  w yda ta  in s ty tucya  finansowa, 
k tó ra  podejm ie się sf inansowania  a k c j i  zraie- 
rz*jącej do uwolnienia urzędników  od brze­
m ienia  ciężących n a  n ic h  długów.

.Dotychczasowe badania  te j  sp raw y  wy­
kazały n ies łychan ie  wielkie obdłużenie do­
chodów urzędników  państw owych. Podsta-  

b a d a ń  by ły  kondykty  pensyjne, k tó re  
r azem z d ługam i oficerskimi dają olbrzymią 
®umę 125 m ilionów  koron. Urzędownie przy­
d a n e  zaliczki n a  pensye wynoszą nadto trzy
m iliony  koron.

In s ty tu c y a  finansowa, k tó ra  podję łaby  
81§ takiej akcyi, m usia łaby w pierwszej linii

'

K

wziąć te  kwoty  w rachubę. Do rozpoczęcia 
skutecznej a k c . i  w ystarczyłaby n a  począ

J j Ł  S i e ż  kwesty a 
J a n ia  Ą i e S a  pokrycie tych  ^  

to wszystko czynniki,  które muszą byc 
uwzględnione, a łączy się z m m i wiele tru_
dnosci,  które opóźniają ° 3tate(f ?  unraffnio- 
m e tej piekącej i przez wszystkie P g
nej sprawy.

Z pod berła r o s s y j s k i e g o .

R u c h  p r z e d w y b o r c z J
eałem pańs tw ie  w stadyum -c t ronn ietw 
Przygotowań. J a k ą  będzie walka _
i frakcyj politycznych - -  ^  f  gtrony z 
sądzać n ie  może, choe z drug J ^
l icznych przes łanek  wnioskowas s;6 ’bez 
zdobywanie m andatów  nie obejdź:le ę k 
drastycznych  faktów te rro ru  tak 
1 z dołu, z p raw icy  i lewicy. , •
s t ro n n ic tw a  mobilizują swe a r® 1®’ . • za 
ząd nie zasypia sprawy,^ P0*1ta.n . Ł j  ka- 

wszelką cenę n ie  dopuścić do wię i a two 
dec k i . ,  w przyszłej Dumie, rzecz 
zrozumiała, iż in te resu jących  na o . 
najbliższej kam panii  wyborczej by 
nie zbraknie. z

„ K a d e c i "  -  mimo nacisku r^ b°0 
wego — postanow ili  zdobyć należ , 
stanowisko w Izbie i, ja k  donoszą te* & 
my, naw et w  sam ym  P etersburgu , P 
kiem S to łyp ina ,  liczyć ® ogą na  znaczną 
większość. P rzykrość  co p raw da nie ^  
w ana  spo tka ła  ich  przywódcę, P1 \  (ju-
kowa, k tórem u z góry  zapowiadano j j ug.
ją c ą  rolę w rossy jsk im  parlam encie . .,
najświeższej depeszy berlińskiej ,  n , , 
on w pisany n a  listę wyborców, Ponie i
je s t  w pisany  n a  liście A kademii,  slkarg'a 
Miliukowa, w n ies iona  przeciw tem u za, ą 
dzeniu, pozosta ła  bez skutku, gdyz Qa • a 
wyborców m ie jsk ich  n ie  chciano go wp >
jako  rzekomo niepodlegającego eenz •
Wobec tego cofnięto  jego  kandyda tu rę  do 
Dumy. t , s 0 .

Równocześnie donoszą, że p a r  y .now noczesm e — r
c y a l n o - r e w o l u c y j n a  przeważającą wię­
kszością g łosów  zniosła  swą poprzednią u- 
chw a łę  w strzym an ia  się w czasie wybór w
do D um y od a k t ó w  t e r r o  r y s  t y c z n y c h ,  , i — ,Asr. to
uoua ąc, ze w u u ec - j  — 
je d y n y  środek wałki z rząny sroueK w o ,a . -  -- „

N a  daw nych  k r e s a c h  u k r a i n -  
n y c h  — ja k  inform uje K r a j  p e tersbur­
ski — akcya wyborcza wszędzie ju ż  rozpo­
częta. W  n iek tó rych  powiatach ogłoszone 
zos ta ły  l is ty  praw yborców z kuryi ziemskiej 
i miejskiej. L is ta  prawyborców m. Kijowa 
będzie ogłoszona w tych  dniach, poczem n a ­
leży spodziewać się  czynniąjszego wystąpie­
n ia  ze s t rony  miejscowych Polaków . Wieco­
wanie wszędzie je s t  u trudn ione  i n iem a n a ­
dziei pom yślniejszych warunków. Tyiko „is 
t inno-russk ije  ludi" s tanow ią  w yją tek ;  nie 
ża łu ją  w ije  fa tyg i,  usiłując zjednać sobie 
n ie tylko żywioły miejskie, lecz i  włościan.
Co praw da, włościanie rzadko gdzie dają się 
p rzekonać. A gitacya n a  tle n ienaw iśc i r a ­
sowej n ie m a  pow odzenia;  widocznie okres 
pogrom ow y należy  do przeszłości.  N aw et 
wśród duchow ieństw a p raw osław nego spoty 
ka  „patryotów " n iem iły  zawód. Za przykład 
służyć może w ystąp ien ie  n a  zjeździe ducho­
w ieństw a podolskiego p. Rakowicza, m arsza ł­
ka  sz lach ty  pow. kamienieckiego. P a tryo ty -  
ezna  m ow a n ie  odniosła skutku. C iek a w y jes t  
„akt po l i tyczny11, dokonany przez m arszałka 
sz lachty p 0w. hajsyńsk iego , p. Zawojkg, w ła ­
śc iciela miasteczka Dunajowce. P . Zawojko 
nie ufając ziemiaristwu polskiemu, a p ragnąc  
koniecznie wyjść z u rny  wyborczej,  zw rócił  
s ię  z p rośbą  <ł0 włościan, aby go przyjęli 
do swego stanu. „Schód11 p rzy ją ł  podanie to 
n ad e r  ła skaw ie  i obecnie p. Zawojko łącznie 
z m ęskiem  swem potom stw em  je s t  w łościa­
ninem . Czy dem okratyzin tak  podejrzanej 
m ark i  przyniesie  byłem u m arszałkowi ocze­
k iw ane  korzyści, pokaże przyszłość.

N a  Podolu, z dw unas tu  m andatów  po ­
selskich, dw a m ają  przypaść  w udziale P o ­
lakom, na tom ias t  ziemiaristwo rossyjskie chce 
O g a rn ą ć  sobie ca łych sześć, ofiarowując 
Pr zytem je d e n  m a n d a t  włościanom , pozostałe 
innym  g rupom  ludności. A le  wszelkie ra- 
ehuby podobne są  przedewszystkiem przed- 
Wczesne. K om ite t  okręgowy, k tó ry  pow sta ł  
'T .Kijowie po zjeździe „wyborców rossyj- 

ck “ , pos tanow ił  niezwłocznie zorganizo­
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wać „Towarzystwo wyborców rossy jsk ieh11 
celem zjednoczenia „Rossyan-w yborców “ .

P ry w a tn ie  donoszą nam  z P o d o l a ,  że 
spraw a polsko-rossyjskiego porozum ienia stoi 
n a  bardzo chwiejnych nogach. Odpowiedź, 
d an a  przez S to łyp ina  deputacy i zjazdu k i­
jow skiego  w spraw ie  rów noupraw n ien ia  n a ­
rodowości, oblała zim ną wodą pseudo-libera-  
łów rossy jsk ieh ,  którzy  zrzuciwszy z siebie 
powłokę l iberalną ,  s tanę l i  w szeregach w y­
znawców h as ła :  Rossya d la  Rossyan . W szak 
naw et m arszałek  Rakowicz jeszcze do n ie ­
daw na baw ił się w postępow ca i przyjacie la  
P o la k ó w !

W  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m  n a to ­
m iast k o n c e n tra c ja  s t ronn ic tw  zapewnia 
zwycięstwo s tronnic tw om  narodowym.

D nia  22 b. m. w W arszawie, w lokalu 
R esursy  obywatelskiej, zgrom adził  się po raz 
pierw szy „C entra lny  K om ite t W yborczy11.
Z liczby 44 dotychczasowych członków, n ie ­
obecnych było ty lko czterech, w śród  tych  
H enryk  Sienkiewicz, bawiący obecnie poza 
gran icam i kraju. Zebran ie  zagaił  p. R om an 
Dmowski krótkiem przemówieniem, w któ­
re m położył nac isk  na  doniosłe  znaczenie 
d la  przyszłości polityki naszej tego aktu, 
jak im  je s t  zjednoczenie żywiołów n a ro d o ­
wych d la  wspólnej akcyi wyborczej. P ow i­
tawszy gorąco to zdarzenie, w im ieniu wszy­
stk ich  tych, którzy  dobro narodu  ponad  
wszystko stawiają, oświadczył on, iż s t ro n ­
nictwo dem okratyczno-narodowe dało  inieya 
tywg do zbliżenia się i porozumienia w po 
czuciu, iż było to  głównie jego obowiązkiem. 
N akazyw ała  to s tronnic tw u rola, jaką ode­
g rało  ono w wyborach poprzednich.

N a  wniosek mówcy powołano do prze 
wodniczenia zebraniu sędziwego prezesa L u ­
dwika Górskiego, który zaprosił n a  asesorów 
pp.: J .  A. Święcickiego, A. Osuchowskiego 
i II. Nusbaum a, oraz na  sek re tarza  p. St. 
Kozickiego, poczem komitet p rzys tąp ił  do u- 
konstytuowania się. N a  prezesa „Komitetu 
C entra lnego-1 obrano prsez aklamacyę Hen­
ryka  Sienkiewicza. Obok niego powołano 
trzech wiceprezesów, n a  przedstaw ienie  trzech 
s tronnictw , które wzięły udział w komitecie, 
a m ianowicie: p. Józefa Ostrowskiego ze 
s tronnic tw a polityki rea tuej,  p. Józefa Bud­
kiewicza z „Polskiej P a r ty i  P os tępow e j11, 
wreszcie z Demokracyi Narodowej p. S tan i­
sław a Chełchowskiego. S karbnik iem  komitetu 
został p. E .  Makowski, sekre tarzam i pp.: L 
Papieski i St. Kozicki. Do czynnego k iero­
wania akeyą wyborczą w ybrana została ko­
m is ja  wykonawcza, złożona z pp.: E .  Czaj­
kowskiego, dr. H. Dobrzyckiego, M. Godlew­
skiego, J .  Kernbaum a, L. Kobyłeckiego, St. 
Kozickiego, St. Libickiego i Z. P rażm ow- 
skiego.

Komisyi tej powierzono opracowanie 
regulam inu  kom itetu  centralnego i wskazó­
wek dla komitetów gubern ia lnych  i powia­
tow ych. W krótce  ukaże się odezwa komitetu  
do ogółu, k tórej zredagowanie powierzono 
prezesowi komitetu , H enrykow i S ienkiew i­
czowi, oraz pp.: R. Dmowskiemu, A. hr.  Kra 
sińskiemu, pas torow i J .  M achle jdow i i dr. 
Nusbaum owi. Wreszcie powołano komisyę 
finansową, złożoną z pp.: St. Chełchowskie- 
go, Józefa Ostrowskiego, ks. Z. Chełmickie- 
go, E .  Ja n tz e n a  i St. Libickiego. Po  k ró ­
tk ich  rozpraw ach  nad  atrybucyauai komitetu  
i ogólnym p lanem  akcyi, posiedzenie zostało 
zamknięte o godz. 7. N astępne  posiedzenie 
odbędzie się d. 3 stycznia.

Ludzkość  donosi,  że ma się wytworzyć 
„komitet cen tra lny  wyborczy zjednoczenia 
postępowego". Notatkę tę  opatruje 6razeta 
Polska  nas tępującą u w a g ą :

„Ciekawe tylko, z kim dem okracya po­
stępowa będzie się „ jednoczy ła?-1. J a k  do­
tychczas n iem a, zdaje się, am atorów do 
w chodzenia z n ią  w sojusze wyborcze. So- 
cyaldeinokracya i „B und -1 zamierzają p ro ­
wadzić akcyg wyborczą samodzielnie, P. P .  S. 
bierze w niej udział ty lko negatyw ny, syo- 
n iśc i m ają  kroczyć pod w łasnym  sz tanda­
rem, a in n e  żywioły żydowskie n ie  będą 
chyba nads taw ia ły  pleców za par tyę ,  k tóra  
w społeczeństwie polskiem n ie  m a żadnego 
znaczenia, ani wpływu. Z kim więc os ta te ­
cznie dem okracya postępow a będzie się j e ­
dnoczyła?  D otychczas przypuszczaliśmy, że 
do zjednoczenia potrzebna są przynajmniej 
dwie, a nawet t izy s t rony ;  dem okracya po­
stępowa zamierza, zdaje się, wprowadzić 
przewrót w pojm owaniu  tego wyrazu, „je 
dnocząe11 s ię  sam a z sobą11.

w Galicyi zachodniej: pogoda zmienna, m iejsca­
mi opady, mniej lub więcej wietrzno, tempera­
tura mało zmieniona.

K R O N IK A .
Lwów, 28 grudnia.

-  Kalendarz.
S o b o t a  (29 grudnia) :
Tomasza B. — Gosława. — Ahhea. 
Wschód słońca o godzinie 7 22 rano, za 

chód słońca o godzinie 3 81 po południu.
— Przepowiednia pogody. Wiedeń 

ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś,
piątek: w Galicyi wschodniej, na Bukowinie i

g r u d n i a  1 9 0 6  r .

- J E .  P.M inister d laG alieyi,W oj­
ciech hr. Dzieduszycki, przybył do Lwowa.

— Dr. Ludwik Ćw ikliński, szef 
sekcyi w M inisterstwie wyznań i oświaty, ba­
wiący chwilowo we Lwowie, przybył dziś przed 
południem do Polikliniki powszechnej przy ul. 
Lindego. Oprowadzany przez ordynujących tam 
lekarzy, zw iedził wszystkie lokalności P olik li­
niki, a opuszczając ją, wyraził słow a gorącego 
uznania dla lekarzy, pracujących tamże dla do­
bra biednej ludności lwowskiej.

— Ks. Biskup-sufragan Bandurski 
przybył wczoraj wieczornym pociągiem pospie­
sznym z Krakowa do naszego miasta.

W Krakowie, celem pożegnania odjeżdża­
jącego do Lwowa ks. biskupa, zgromadziło się 
wczoraj po południu na tamtejszym dworcu 
kilkaset osób. B yli przedstawiciele duchowień­
stwa, wiceprezydent miasta p. Chyliński, pro­
fesorowie Uniwersytetu, obywatele w szystkich  
sfer i zawodów i młodzież szkolna. Zgromadze­
ni żegnali ks. biskupa okrzykiem : Niech ż y je ! 
i  Szczęść Boże! Ksiądz biskup odpowiedział 
okrzykiem: Niech żyje Kraków!

Na dworcu we Lwowie oczekiwali przy­
bycia ks. biskupa Bandurskiego: JE. ks. Arcy­
biskup Bilezewski, kanclerz konsystorza ks. B il­
ski i wicerektor seminaryum duchownego ks. 
WeradyńBki.

Ks. biskup zamieszkał w seminaryum du- 
ehownem.

Dziś raDO powitali ks. biskupa Bandur- 
skiegc khrycy seminaryum duchownego, a n a ­
stępnie kapituła in  corporc.

Konsekracyi ks. biskupa Bandurskiego, 
która —  jak  wiadomo — odbędzie się w ko­
ściele Archikatedralnym w niedzielę o godziuie 
9 rano, dokona ks. Arcybiskup Bilezewski w 
towarzystwie Metropolity ks. Szeptyckiego i ks. 
Arcybiskupa Teodorowicza.

— Na Loteryę gospodarską, urzą­
dzoną dnia 23 grudnia b. r. na cele dobro­
czynne, mianowicie na doehód „Domu pracy" 
złożyli dary p p . : Janina Dylewska 20 koron, 
Mary a Loewensteinowa 40 koron, Stan. Marso­
wa 10 koron, Beti Sokalowa 4 wazony z kw ia­
tami, Włodzimierzowa hr. Dzieduszycka 20 ko­
ron, Tchórznicki 20 koron, ks. Czartoryscy 20 
koron, dr. Hilary Schramm 20 koron, br. Ro- 
maszkan 40 koron, Adam hr. Gołuchowski 20 
koron, Ju lia br. Brunieka 100 koron, A. Po- 
głodowski 10 koron, Ludwik bar. Briickmann 
25 koron, Andrzej Kędzior 10 korou, Stanisław 
hr. P iuiński 20 koron, Leon Ricci 10 koi od, 
Tadeusz Górski 4 fanty, starosta Popiel 10 ko­
ron, radca leŚDiotwa Scheuring 10 koion, M. 
h r . ’Borkowska z Mielnicy 2 indyki, Antonina 
Ambroziewiczowa 4 flaszki wina, 3 zające, 1 
słój miodu i 4 fanty, Towarzystwo Kółek ro l­
niczych we Lwowie 10 fantów, dyr. rachunko­
wy Komarnicki 10 koron, Sehnellowa z Firle- 
jówki 4 kaczki, Seyfart i Dydyński 5 fantów, 
Henryka Lewicka 2 ubrane lalki, Stanisław Ję- 
drzejowicz 20 koron, JE . Dawid Abrakamowiez 
20 koroD, Jadw iga Giżycka 10 koron, Gabryela 
Tarnawiecka 10 fantów, Janowie Raczyńscy 10 
koron, Augustynowicz 20 koron, Seweryn Se- 
niler 10 koron, Leon Ricci 10 koron, Czepie- 
lewski 10 koron, Kazimierz Lewicki 4 fanty 
(herbata), Edward Czermak 20 koron, Kazi­
mierz Grabowski 10 koron, Stanisław  Stadni­
cki 30 koron, starosta Bronarski 10 koron, 
Amelia Bohdanowa 1 rogacza i 2 zające, fa ­
bryka Braci. Kapelusz w Brodach likiery, Za­
rząd dóbr w Bołszowcaeh 4 kaczki, starosta 
Rozwadowski 10 koron, Dattner 10 koron, W- 
hr. Borkowska 20 koron, Czarniakowska 2 ka­
czki, Wł. Czajkowski 20 koron, Jan  Niewia­
domski 10 koron, Wyszatyeka 1 koronę, staro­
sta Lewicki 62 koron, St. Obtułowiczowa 5 
fantów, Marya Legeźyńska pudełko owoców, Bo­
lesław Szczerbióski 5 koron, Józef Rudek 20 
koron, Adam Jędrzejowicz 20 koron, Juliusz 
hr. Bielski 50 koron, Franciszek Szałowski 10 
koron, Zdzisław Skrzyński 50 koron, Malwina 
Cieńska 1 rogacza i  2 zające, Maciej Biesiade-
cki 6 zajęcy. . ( ° - d;

Andrzejowa hr. Potocka.
— Rada m. Lwowa na odbytem wczo­

raj posiedzeniu po załatwieniu dwóch drobnych 
spraw, uchwaliła cały szereg reform w szko­
łach przemysłowych uzupełniających, poczem 
obradowała nad decentralizaeyą registratury ma­
gistratu. Sprawy tej jednak nie załatwiono z 
powodu braku kompletu.

— Z Koła literacko - artystycznego.
Program  na najbliższe tygodnie przedstawia się w 
„Kole11 bardzo bogato i świadczy o stałym 
rozwoju sympatycznego tego Towarzystwa.

W i e c z ó r  S y l w e s t r o w y ,  na który 
wybiera się wiele uroczych tancerek, ma z góry 
zapewnione powodzenie. Zabawa przy dźwiękach 
kapeli wojskowej, pod kierownictwem doskona­
łych aranżerów, przeciągnie się niechybnie do 
białego dnia.

Obok w t o r k ó w  przeznaczonych, dla ama­
torów tańca, urządza „Koło11 w karnawale i po­
ważniejsze zebrania.

W piątek, d. 4 stycznia, odbędzie się o d- 
c z y t  znanego poety, p. Jana  P i e t r z y e k i e g o  
p, t,: „P oezja w muzyce Chopina". Prelekcyę

j ilustrować będzie muzyka, co stworzy razem 
całość wielce interesującą i estetyczną.

W piątek, 11 stycznia, mówić będzie 
prof. Wilhelm B r u c h n a l s k i  „O listach miło­
snych w Polsce w XV. i XVI. wieku". Temat 
nadzwyczaj ciekawy, zuany jedynie badaczom 
przeszłości naszej, winien znaleźć liezne koła 
diekawyeh.

— Ku czci E. Orzeszkowej. Wczoraj 
wieczorem odbyło się ostatnie posiedzenie komi­
tetu jubileuszowego, na którem raz jeszcze omó­
wiono i ustalono program niedzielnego poranku 
jubileuszowego w teatrze miejskim. Dochód zroz- 
sprzedaży biletów wstępu na poranek przezna­
czył komitet na fundusz Seminaryum żeńskiego 
im. Orzeszkowej w Warszawie. Piękny cel po­
winien zachęcić ja k  najszersze koła do współ­
udziału w zebraniu, które będzie hołdem n a­
szym, złużonym Jubilatce w podzięce za jej 
czterdziestoletnią pracę.

Magistrat m. Lwowa zawiadamia 
pp. przedsiębiorców, podlegających obowiązkowi 
ubezpieczenia robotników od wypadków, że t e r ­
min do przedkładania obliczeń i wnoszenia 
opłat za II. półrocze 1906 r. zapada dnia 31 
grudnia 1906. Wobec tego wzywa pp. przed­
siębiorców, aby obowiązkowi przedkładania obli­
czeń i wnoszenia opłat najpóźniej do 14 sty­
cznia 1907 r. we własnym interesie zadość 
uczynili, gdyż w razie przeciwnym pociągnięci 
będą do odpowiedzialności.

— Wydział »Czytelni Akademickiej* 
we Lwowie wzywa wszystkich członków Towa­
rzystwa do gremialnego wzięcia udziału w po­
grzebie ewego b. prezesa, ś. p. dr. Kazimierza 
Wróblewskiego. Punkt zborny : dworzec główny 
kolei państwowej niedziela, 30 b. ni., o godz. 
pół do 10 rano.

Młodzież gimnazyum V. wzywa wszyst­
kich kolegów do jak najliczniejszege wzięcia 
udziału w pogrzebie nieodżałowanego kierowni­
ka i profesora ś. p. dr, Kazimierza Wróble­
wskiego i żony jego ś. p. Jadwigi. Punkt zbor­
ny: niedziela 30 b. m. dworzec kolei państw, 
o godz. pół do 10 rano.

—  Z Kasyna urzędniczego. Wieczór 
Sylwestrowy odbędzie się w poniedziałek, 31 
b. m., o godzinie 8 wieczorem. Lista otwarta 
do niedzieli, 30 b. m.

— W  » S k a le «  odbędzie się w ponie­
działek, 31 b. m., o godzinie pół do 9 wieczór 
Sylwestrowy z tańcami.

— Z powodu zawiei śnieżnych
wstrzymano ruch ogólny aż do odwołania Da 
kolei lokalnej Tarnopol Zbaraż, na kolei wąsko­
torowej Nowy Łupków-Cisna i na kolei lokal­
nej Borki Wielkie Grzymałów.

A  Znaleziono : w ulicy Kołłątaja damski 
zegarek z oksydowanym czarnym łańcuszkiem; 
w ul. Hetmańskiej czarny zarękawek z krym­
skich baranów;

A  Zgubiono: polski pas z klamrą mosię­
żną posrebrzaną, oraz złoty zegarek damski z 
brelokiem.

A  Z domu rodzieów, zamieszkałyeh
przy ul. Zborowskich 1. 16, zbiegła onegdai 
Stanisława Mleko.

Zbiegła liczy 21 lat, jeet szczupłą, słu­
sznego wzrostu blondynką.

A  Kronika policyjna. W kościele OO. 
Jezuitów skradziono wczoraj p. Bożennie R us­
sell kołnierz futrzany z fok, podszyty czarnym 
atłasem z dwoma ogonami.

Kupcowi Dawidowi Karlowi skradziono 
ręczny wózek do rozwożenia towarów, pozosta­
wiony przed sklepem w ul. Boimów.

DywaD w deseń kwiatowy ekradziono 
wczoraj po południu z ganku realności przy ul. 
Janowekiej i. 14.

Z przedpokoju miesskania p. H. Sehaleta 
przy ul. Kościuszki 1. 9 a) skradziono wczoraj 
garderobę damską wartości 100 kor.

— Z m a r l i  W ostatnich dniach: w Sta- 
nią tkach: ksieni P P .  Benedyktynek Genowefa 
AbuDdancya Łazowska;

w Zamulińcach, powiatu kołomyjskiego, 
AnDa ze Stefanowiczów Kosińska, właścicielka 
dóbr, w 89 r. życia;

— Wyścigi konne w  Krakowie. Dnia 
14 b. m. odbyło się posiedzenie kemitetu To­
warzystwa międzynarodowych wyścigów kon­
nych w Krakowie pod przewodnictwem prezesa, 
JE . Romana hr. Potockiego, i przy licznym 
współudziale członków komitetu. Po usprawie­
dliwieniu swej nieobecności niektórych członków 
komitetu, przystąpiono do wyczerpania porządku 
dziennego. Protokół z ostatniego posiedzenia, 
jakoteż i sprawozdanie kasowe przyjęto do wia­
domości. W projekcie budżetu na rok 1907 
uwzględniono wiele korzystnych zmian, zmie­
rzających do udogodnienia i uprzyjemnienia po­
bytu publiczności na placu podczas wyścigów. 
Zmiany te dokonane zostaną w swoim czasie 
siłami miejscowemi przy zakupnie potrzebnych 
materyalów w miejscu. Dla przyszłorocznych 
trzechdniowych wyścigów Tow. międzynarodo­
wego, oraz dla dwudniowych gal. Klubu jazdy 
panów uchwalono następujące termina: I. Dzień, 
niedziela 16 czerwca 1907 (Tow. międzynar.); 
II. dzień, wtorek 18 czerwca 1907 (Gal. Klub);

. III. dzień, czwartek 20 czerwca 1907 (Tow!
| rniędz.); IV. dzień, sobota 22 czerwca 1907 
i (Gal. Klub); V. dzień, niedziela 23 czerwca 1907 
' (Tow. międzynar.). Warunki biegów będą we 

środę, 19 grudnia b. r., przez zebrać się ma-
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jącą komisyę programową uchwalone i następnie 
do publicznej wiadomości podane.

Zaznaczyć należy, że podczas meftingu 
gal. Klubu jazdy panów odbędą się biegi my­
śliwskie, tak chętnie przyjęte tego roku przez 
publiczność. Kównież uchwalił gal. Klub jazdy 
panów, odbyć w połowie maja p. r. na placu 
wyścigowym popisy hippiczne z dodaniem je­
dnego biegu myśliwskiego o mecie 5.000 m., 
podczas którego totalizator będzie funkcyonował, 
Popisy te wyposażone będą pieniężnemi, jakoteż 
i honorowemi nagrodami. By szerszej publiczno­
ści uprzystępnić możność wzięcia udziału, uchwa­
lono ceny miejsc, w zeszłym sezonie ustano­
wione, pozostawić nadal niezmienione.

— Znaczną kradzież z włamaniem  
popełniono onegdaj w Czerniowcacli, w kasie 
głównej propinacji. Kasę ogniotrwałą rozbito i 
zabrano 2500 kor. Złodzieje zawiedli się, gdyż 
liczyli na daleko znaczniejszą sumę; na szczę­
ście tuż przed wieczorem kasyer odesłał 30.000 
kor. do głównego zarządu. Po lic ja  w Czermo- 
wcach sądzi, że ma do czynienia z dobrze 
zorganizowaną bandą, która dokonała podo­
bnych operacyj we Lwowie, Stanisławowie i Ko­
łomyi.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
wieczór wigilijny w Budapeszcie. Pewna rodzi­
na robotnicza wyszła o północy na nabożeństwo, 
zostawiając dwoje nieletnich dzieci przy zaświe- 
conem drzewku. Dzieci, prawdopodobnie zrywa­
jąc coś z drzewka, przewróciły go. Rodzice, po­
wróciwszy do domu, zastali już na podłodze 
dwa zwęglone trupy.

— W ielkie oszustwo, w  budapeszteń­
skiej miejskiej Kasie oszczędności wykryto oszu­
stwo na 300.000 koron, popełnione w ten spo­
sób, że na konto pewnego bogatego właściciela 
dóbr, który w kasie miał rachunek bieżący na 
pół miliona koron, podjęto na podstawie sfał­
szowanych wekslów 300.000 koron.

Sprawców oszustwa niebawem wyśledzono 
i ujęto. Są to były buchalter Franciszek Worłi- 
zek i niejaki Eugeniusz Dobrezy. Znaleziono 
przy nich jeszcze 139.000 koron.

— Strejk podróżnych pociągu. Na 
dworcu kolei petersburskiej w Warszawie zda­
rzył się onegdaj w nocy oryginalny strejk. P o­
dróżni, przybyli ua pociąg odchodzący z dwor­
ca tego o północy, odmówili zajęcia miejsc w 
wagonach, zanim nie będą należycie ogrzane. 
Zawiadowca stacyi stwierdził słuszność żądań 
podróżnych, bo istotnie w żadnym z wagonów 
temperatura najwyższa nie dochodziła nawet 6 
stopni Reaumura. Ale tu powstała trudność 
nieprzewidziana. Okazało się, żs w całym po­
ciągu pozamarzały rury ogrzewania parowego, 
uniemożliwiając podwyższenie temperatury w 
wagonach. Trzeba było wagony t9 usunąó i 
utworzyć nowy skład pociągu z wagonów za­
pasowych, co trwało bardzo długo. Podróżni 
skłócili sobie oczikiwanie zredagowaniem skar­
gi zbiorowej, którą wnieśli do księgi zażaleń. 
Wyruszyli w drogę o dwie godziny później, 
ale za to w wagonach, ogrzanych należycie.

Kronika prowinoyonaina.

§ S a m o b ó j s t w o .  W Złoczowie ode­
brał sobie onegdaj życie wystrzałem z rewol­
weru Ferdynand Wessely, słuchacz Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego, syn pułkownika 35 pp. 
obr. kraj. Przyczyna samobójstwa nieznana.

Kronika zagraniczna.

* Ks. A u g u s t  W i l h e l m ,  syn cesarza 
Wilhelma, zaręczył: się z księżniczką Aleksan­
dra Wiktoryą Schlezwig-Holstein.

* K a t a s t r o f a  k o l e j o w a .  Z Warsza­
wy donoszą: Na przystanku Kanie odnogi ko­
walskiej koJei nadwiślańskich wykoleił się one­
gdaj w nocy pomiędzy Rejowcami a Trawnika­
mi pociąg towarowy. Rozbiciu uległo 12 wa­
gonów i lokomotywa. Dwie osoby z personalu 
kolejowego odniosły ciężkie obrażenia

* K r w a w y  d r a m a t  m i ł o s n y .  Z L i­
pska donoszą: Zamieszkały tu na studyaeh stu­
dent bułgarski, Krzysztof Miam-off, zabił ude­
rzeniem młota w głowę eórkę swego gospoda­
rza, a następnie sam się ciężko zranił w za­
miarze samobójczym. Powodem była zazdrość.

* P o ż a r  t e a t r u  d w o r s k i e g o  w 
W e i m a r z e .  Dnia 20 b. m. spłonął wielko­
książęcy teatr dworski w Weimarze, przyezem 
zniszczone zostały doszczętnie dekoracje, całe 
wewnętrzne urządzenie i archiwum teatralne. 
Katastrofa — jak  donoszą obecnie pisma nie­
miecki* — wydarzyła się około godz. 11 przed 
południem. Na scenie była znaczna liczba arty­
stów, odbywano bowiem próbę z wystawowej 
sztuki świątecznej „Z życia detektywa". Nagle 
razległ się dźwięk dzwonka alarmowego, ró­
wnocześnie z kilku stron ozwały się okrzyki: 
„Pali się!" Artyści i  artystki, reżyserowie i 
personal pomoeniezy rzucili się w panicznym 
strachu ku wyjściom. Wielu uciekających jednak 
pospieszyło jeszcze w ostatniej chwili do gar­
derób, aby ratować kostiumy. Istotnie prawie 
wszystkim udało się ocalić mienie. Ale ucieczka

z płonącego gmachu nie była łatwa. Główne 
wyjście było jnż zamknięte kłębami duszącego 
dymu i żarem nie do zniesienia. Artyści i s łu ­
żba poczęli się więc cisnąć ku tak zwanym 
schodom ratunkowym. W ostatniej chwili, gdy 
płomienie zaczęły już obejmować dół teatru, 
ostatni człowiek opuścił płonący gmach.

Jak  stwierdzono, przyczyną pożaru było 
krótkie spięcie prądu elektrycznego. Płomienie 
w jednej chwili objęły wszystkie lokalności tea 
tralne. Straż pożarna przybyła natychmiast na 
miejsce wypadku i rozpoczęła akcyę ratunkową, 
jeduakże bezskuteczną. Po kilku godzinach po­
zostały z wspaniałego gmachu tylko nagie mu- 
ry. Czego nie zniszczyły płomienie, zalała wo­
da, tak, że ogółem nic się nie udało ocalić. 
PonLważ teatr i tak -w przyszłym roku miał 
być zburzony, więc szkoda jest mniejsza. Nato­
miast prawdziwe skarby zaginęły w bibiotece i 
w magazynach meblowych i dekoracyjnych.

Teatr zbudowany był w r. 1779, jedna­
kże już  w r. 1825 p ad ł  po raz pierwszy p a ­
stwą pożaru. Odbudowano go jeszcze w tym sa­
mym roku i odtąd dawano w nim bez przerwy 
przedstawienia aż do obecnego czasu.

* N i e z w y k ł e  z d a r z e n i e .  D aily  Ihe-  
legraph donosi o następującem niezwykłem zda­
rzeniu ; Pewien służący w parlamencie bruksel­
skim kupił niedawno na tandecie stary, zni­
szczony obraz za 15 franków. Obecnie okazało 
się, że jest to oryginalny obraz Rembrandta, 
bardzo wysokiej wartości. Za obraz- ten ofiaro­
wano owemu służącemu 880.000 franków.

* S u r o w i c a  p r z e c i w  z a p a l e n i u  
o p o n  m ó z g o w o - r d z e n i o w y c h .  Londyń- 
ski dziennik D aily M ail doniósł w tych dniach, 
że profesor Uniwersytetu w Bernie szwajear- 
skiern dr. Kollar, przy współpracownictwie pro­
fesora berlińskiego Wassermanna, odkrył suro­
wicę przeciwko za,paleniu opon mózgowo-rdze­
niowych, czyli m eningitis. Po wstrzyknięciu tej 
surowicy gorączka ma znikać bardzo rychło, a 
wyzdrowienie następuje w ciągu 14 dni. Dzien­
niki niemieckie uzupełniają tę wiadomość, po­
dając, że nie. dr. Koller, lecz dr. Kolie, były 
asystent Roberta Kocha, ob cnie zaś profesor 
Uniwersytetu w Bernie, zajmuje się już prawie 
od roku wyrobem surowicy przeciwko meningi- 
tis. Surowica ta w niektórych wypadkach od­
dała dobre usługi. I  tak profesor Kolie na po­
siedzeniu kantsnalnego Towarzystwa lekarskiego 
w Bernie mówił o wypadku m eningitis  w 
Schwarzenburgu, gdzie chory po wstrzyknięciu 
surowicy przyszedł do zdrowia. Jeduakże liczba 
wypadków, w których dr. Kolie używał swojej 
surowicy, jest jeszcze zbyt małą, ażeby można 
o niej wydać stanowczy wyrok, a wobec tego 
sprawozdanie dziennika londyńskiego jest zbyt 
optymistyczne.

(siei) R u c h  e l e k t r y c z n y  n a  k o l e i  
p r z e z  t u n e l  s y m p l o ń s k i .  Nadzieje, że po 
zupełnem przebiciu tunelu symplońskiego, na­
stanie taki przeciąg między szwajcarskim a 
włoskim otworem, iż pozwoli na. używanie zwy­
kłych lokomotyw parowych z nieodłącznym, 
przynajmniej na teraz dymem, nie ziściły się; 
postanowiono więc przejść do ruchu elektry­
cznego w samym tunelu, tembardziej, iż tak po 
stronie szwajcarskiej, w Brig, jak  i po wło­
skiej w Iselle od czasu budowy tunelu znaj­
dowały się urządzenia do wyzyskania siły 
spadku wody. Towarzystwo akcyjne Brown, 
Boveli i Spółka podjęło się dostarczenia odpo­
wiednich do ruchu elektrycznego lokomotyw. 
Według projektu tego Towarzystwa lokomotywy 
będą mieć siłę od 900 do 1000 koni, działać 
przy napięciu 3300 wolt i będą w stan ie  prze­
wozić pociągi osobowe o ciężarze 365, towaro­
we zaś o ciężarze 465 tonn. Dla pociągów oso­
bowych oznaczono czas przejazdu przez tunel 
w kierunku z Brig do Iselle na 20, w odwrotnym 
zaś kierunku na 30 minut. Od pociągu przycho­
dzącego od Lozanny do Brig odczepiać się bę­
dzie lokomotywę parową, a przyczepiać elektry­
czną. Po dojściu pociągu przez tunel do Iselle 
odczepiać się będzie znów lokomotywę elektry­
czną, a przyczepiać parową i odwrotnie w razie 
jazdy z Iselle do Brig.

* O b o s t r z e n i a  d l a  t i n g 1 ó w. F ra n ­
cuski prezydent ministrów wydał do prefektów 
okólnik, mający na celu ukrócenie nadużyć, 
których dopuszczają się niemal wszyscy przed­
siębiorcy tinglów we Francyi. Obostrzenia skie­
rowane są przedewszystkiem przaciw ohydnemu 
wyłudzaniu pieniędzy ze strony kobiet wystę­
pujących na „estradzie" w najbardziej ulubio­
nej formie kolacyjek po przedstawieniu. Okól­
nik zakazuje również, aby w próbach przedsta­
wień brali udział uprzywilejowani goście, a co 
najważniejsza, zobowiązuje przedsiębiorców do 
przedkładania prefektom dokładnego programu 
na 24 godzin przed przedstawieniem do za­
twierdzenia. Tak wiąe wygnana z teatrów cen­
zura powraca w bezwzględnej formie do sie­
dzib „podkasanej" Muzy.

Notatki łiteracKo-artystyczne.
»Dom oszczędny«. W tych. ciężkich 

czasach ogólnej drożyzny — co za sympatyczne 
hasło 1 W tych wyrazach kryją się zresztą nie- 
tylko hasło ; są one wymarzonym celem każdej 
gosposi, truchlejącej ua widok zawrotnego po­

śpiechu, z jakim rosną ceny wszystkich arty­
kułów.

Ale tern trudniej też cel ów osiągnąć. 
Instynktowne szukanie dróg ku niemu —  pro­
wadzi bardzo często tylko do rozczarowania. 
W sam czas więe pospieszyła z wypróbowaną 
poradą p. Albinowska, której olbrzymi tom pod 
podanym tytułem leży przed nami.

Jestto książka w swoim rodzaju bezsprze­
cznie wyborna i jako taka powinna paniom na­
szym służyć za vademecum, za nieodstępny bre­
wiarz, który z niejednego je  wybawi kłopotu, 
w niejednym kierunku odsłoni drogowskaz.

Autorka objęła całokształt życia codzien­
nego, trafnie rozumując, że „Dom oszczędny" 
da się tylko wówczas uzyskać, jeśli wszystkie 
gałęzie gospodarstwa domowego z równą tro­
skliwością chronić będziemy przed wydatkami 
możliwymi do uniknięcia.

Speoyalny oddnał tworzy w książce p. 
Albinowskiej kuchnia, to niewdzięczne ognisko 
życia domowego, od którego tak często zawisło 
nietyiko w znacznej części zadowolenie, lub zły 
humor, pesymizm, lub pogodna filozofia życiowa 
mieszkańców domu, lecz przedewszystkiern ich 
zdrowie. Przeniknąwszy do głębi arkaaa wie­
dzy kulinarnej, ma p. Albin*wska wszelkie 
prawa po temu, by uzyskać^ taką popularność, 
jaką ongi cieszyła się śp. Cwierciakiewiczowa. 
Nie uwłaczając zresztą pamięci autorki „365 
obiadów", ośmielilibyśmy się nawet twierdzić, 
że pionierka „Domu oszczędnego" wzięła Da- 
wet rekord, gdyż na to, co wydać mają ku 
naszemu pożytkowi i zadowoleniu garnki i 
patelnie, zapatruje się ze stanowiska nietyiko 
smaku, lecz także z uwzględnieniem najnowszych 
wymagań fizjologii, umiejętnie sprowadzając do 
jednego mianownika te tak często sprzeczne 
czynniki.

Macierz Polska-. Opuścił prasę zeszyt 
trzeci tomu II. „Polski", zawierający dokoń­
czenie „Dziejów literatury polskiej", napisanej 
przez dra K. W jciechowskiego. Autor dopro­
wadził przedmiot aż do ostatnich czasów, uwzglę­
dnił przeto także twórczość najmłodszych. — 
W tekście znajdują się portrety wszystkich wy­
bitniejszych autorów. Całość zawiera 150 rycia. 
Cena zeszytu 1 korona.

(ch) Mieczysław Karłowicz, nasz zna­
komity symfonista, napisał poemat symfoniczny 
p. t. „Rapsod litewski", w którym „stara się 
zakląć cały żal, smutek i niewolę wiekuistą te­
go ludu, którego pieśni w jego dzieciństwie mu 
brzmiały". Dzieło to jest napisana na zwięk 
szoną orkiestrę. Nasz kompozytor osiadł na 
stałe w Lipsku.

(ch) Nowy obraz Tycyana znaleziono 
obecnie w willi markiza Emanuela Dorii w 
Curie (Piemont). Jest dobrze zachowany i przed­
stawia słynnego bohatera morskiego Andrzeja 
Dorię.

(b) W Hanowerze wystawiono nową ope­
retkę Meyera, Stoizmanna p. t. „Dziadzio".

Repertoar Teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek „Pani Walewska", sztuka 
w 5 aktach W. Gąeiorowskiego i Ignacego Ni- 
korowieza.

W sobotę, o godzinie pół do 4 po połu­
dniu dla młodzieży szkolnej „Chory z urojenia", 
komedya w 3 aktach Molliera.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Eraigelim an" ,  opera w 3 aktach. W. Kienzla. 
Gościnny występ p. Aleksandra Bindrowskiego.

W niedzielę o g. 12 w południe, s ta ra­
niem komitetu: „Poranek na cześć Elizy Orze­
szkowej". Program w afiszach.

W niedzielę o g. pół do 4 po południu 
po raz szósty „Królowa Tatr", fantastyczne 
widowisko ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
(9 odsł.), A. Walewskiego.

W niedzielę o g. pół do 8 wieczorem po 
raz pierwszy w bieżącym sezonie „Cyganerya", 
opera w 4 aktach Pucciniego, Gościnny wy­
stęp p. Ireny Bohuss.

W poniedziałek o g. pół do 4 po połu­
dniu sylwestrowe popołudniowe przedstawienie 
„Laika", operetka w 4. aktach Audrana.

W poniedziałek o g. pół do 8 wieczo­
rem sylwestrowe przedstawienie: „Rok 1906", 
przegląd sceniczny w 12 odsłonach,

We wtorek o g. pół do 4 po południu 
„Betleem pfiskie", jasełka w 3 aktach Lueya- 
na Rydla, muzyka Michała Świerzyńskiego.

We wtorek o g. 7 wieczorem, po raz 
szósty „Tannhauser", opera w 3 aktach R y­
szarda Wagnera. Gościnny występ p. Aleksan­
dra Bandrowskiego i p. Ireny Bohuss.

We środę po raz pierwszy: „My", sztu­
ka współczesna w 3 aktach Adama Krecho- 
więckiego. Z udziałem p p . : Gostyńskiej, Ireny 
Trapszo, Rybickiej, Adwentowicza, Chmieliń­
skiego, llierowskiego, Wostrowskiego, Sosno­
wskiego, Nowackiego, Jaworskiego, Wysockie­
go, Walewskiego, Szoberta, Kwiatkiewicza 
Berskiego i Klimontowicza.

Awans noworoczny
urzędników c. k. kolei państwowych.

(Dokończenie) .

W  etacie IV . (Ruch, te legraf ,  s łużba 
han d lo w a )  do r an g i  V. aw ansow ał m ianow a­
ny  s ta rszym  in spek to rem , in sp ek to r  K on­
sta n ty  Brodzki, naczelnik oddzia łu  h a n d lo ­
wego w dyrekcyi w  Tryeście.

W  randze VI. posunię ty  do II. k lasy  
ty tu la rn y  s ta rszy  in spek to r  Józef  M akuseh. n a ­
czelnik oddziału handlow ego w dyrekcyi we 
Lwowie.

Do ran g i  VI. aw ansow ali m ianow ani 
inspektoram i,  ty tu la rn i  inspektorow ie: A n to ­
ni Soupper, nacze lnik  urzędu ru ch u  Lwów- 
Podzamcze, Jó z e f  O denberg  G er inge r ,  n a ­
czelnik urzędu ruchu  we Lw owie i A lfred  
Late iner ,  nacze ln ik  oddziału  ru ch u  w d y re ­
kcyi w Ołomuńcu; dalej s ta rszy  konnsarz 
budow nic tw a Józef  Klein, nacze ln ik  urzędu 
ruchu  w Przem yślu; sekre tarz  dr. M aryan  
Starzew ski w Krakow ie i s ta rszy  rew id e n t  
Józef  J a s t r z ę b s k i  w Tryeście .

W  randze VII. posunię ty  do I. klasy 
s ta rszy  kom isarz budow nic tw a R udo lf  Wei- 
n e r t  w Krakowie, do k lasy II. zaś: sta rszy  
komisarz budow nic tw a A lfred  Salle r  w K ra ­
kowie, s ta rszy  rew iden t  J a n  Czarnecki w 
Stanis ław ow ie,  s ta rszy  ofieyał L eon  U lr ich  
w Czeruiowcach, oraz s ta rs i  rew idenci A n ­
toni Odzierzyuski we Lwowie, F ranc iszek  
L echner  i Jakób  Bluinenfeld  w Krakowie.

Do ran g i  V II.  awansowali: m ianow any  
sta rszym  kom isarzem  budow nic tw a J a n  Bu- 
gno, komisarz budow nic tw a w K ołomyi, oraz 
m ianow ani s ta rszym i rew iden tam i,  w zglę­
dnie. s ta rszym i ofieyałarni : ofieyał H ila ry  
W achnow icz Smolnicki we Lwowie, rew i­
denci: J a n  Romaniszyn we Lwowie, Ludwik 
Tyra lsk i  w K rakow ie,  W ład y s ław  Zieliński 
w Stanis ławowie, E m il  H eim  i Józef  Wi- 
sehuow itz  w Krakow ie,  ofieyałowie K alm an 
A tla s  w D elatynie, S tan is ław  D rozdowski w 
Ja ros ław iu ,  rew iden t  Z ygm un t  Sękowski w 
Krakowie, ofieyał W łodzim ierz  Dobrowolski 
w Chabówce, rew idenc i :  J a n  Waszkowski i 
Ksenofon N agórzańsk i w S tan is ław ow ie ,  o- 
fieyał W ład y s ław  K ucharsk i  w Skawinie , 
r e w id e n t  H en ry k  M oskwa w Krakowie, ofi­
eyałowie: Józef  Ja u e ś  w  Suchej,  Kazimierz 
Żelechowski w Posadzie Ohyrowskięj,  Kazi­
mierz J u n g  w Samborze i S tefan  Żurowski 
we Lwowie, rew iden t  K arol P a tse b  w K ra­
kowie i ty tu la rn y  sta rszy  r e w id e n t  A n to n i  
Zasław ski w Czerniowcach.

Do rang i  VIII .  aw ansow ali m ianow ani 
rew iden tam i lub o f ic ja łam i,  ad iunkc i :  Józef  
W ulichowski we Lwowie, A n ton i  Bakonyi 
w P rzem yślu ,  L udw ik  D roszt w P rzem yślu ,  
Ludwik Kw iatkow ski w Rzeszowie, D ym itr  
Teliczka w S tan is ław ow ie ,  F ra n c isz ek  W e ­
sołowski w Krakowie, M ieczysław  N iem eu-  
towski w Stanis ławowie, A do lf  S chm ucker  
w Czerniowcach, J a n  Marciszewski w Swo­
szowicach, S tan is ław  P a lm a n  w Krakowie, 
S te fan  N ies io łow ski w M szanie Dolnej. F r a n ­
ciszek L ip tak  w S ta rym  Sączu. P io t r  N ow a­
kowski w T arnopolu ,  Jacek  S tepan  w P rz e ­
myślu, W ładysław  Rabczański w Zagórza­
nach, K o n s ta n ty  S tarczew ski w S t . ’A gyd  am 
Neuwalde, Tadeusz J a n ik  w Krakowie, J ó ­
zef W róbel w Bilczu-W olicy, M aryan  Biet- 
bowski w Niżniowie, M ichał P o l lak  w S tan i­
sławowie, S alam on B raun  we Lwowie, J e ­
rzy S ikora  w Ja ros ław iu ,  M aksym ilian  Kó- 
n ig  w Czerniowcach, S tan is ław  Kleczewski 
w Stanis ławowie, Jakób  H an u sc h  w Podwo- 
łoczyskach, E d w a rd  S trauss  w Krakowie, 
W alen ty  Padowicz w N isku, W ładys ław  Kroll 
w Rzeszowie, W ład y s ław  Kostka w K ra k o ­
wie, Kazimierz Stelczyk w Krośnie, J a n  Te- 
sarz  w Tarnobrzegu ,  E d w ard  G erh a rd  w 
Krakowie, I sa c h e r  E ck h a u s  w Borysławiu, 
H erm an  W idner  w Żuczce, J a n  Bochdalek  
w Kałuszu i Z ygm unt H aas w P rzem yślu .

Do raDgi IX. aw ansow ali m ianow ani 
ad juaktarn i nas tępu jący  a s y s t e n c i : E m il  Bo- 
dnurowicz w Nowosielicy, F ranc iszek  Rem- 
bilas w N ow ym  Sączu, S tan is ław  P iątk ie-  
wicz w Hiiboce, S tan is ław  Jod łow sk i w Bo- 
gon io w ie ac h -  Ciężkowicach, Tadeusz Radecki 
w M iko ła jow ie -D rohow yżu ,  E ugen iusz  Ko­
stecki w Ja ros ław iu ,  F ranc iszek  Budź w N o­
wym Sączu, Cyryl Jaśków  w S tanis ław ow ie,  
Ju l ia n  Bryk  w Czortkowie, Zdzisław  Desz- 
kiewicz w Hołoskowie, S tan is ław  Laszkie- 
wicz w Dębicy, Jó z e f  W itoszyński w Dubo- 
wcach, A leksander  Diirr w Dębicy, Ozyasz 
F e in  we Lwowie, Leopold W ary  woda w B ro­
dach, W łodzim ierz  U styanowiez w Stry ju , 
Jędrzej  Dorosz w Borysław iu ,  Sam uel W it t-  
m ann  w Ohorośnicy, W ilhe lm  F ia łe k  w J a ­
worze, S tan is ław  Dobrzyniecki w S tan is ła ­
wowie, A d o lf  M orw itzer  w Czerepkowcach, 
S tan is ław  D erechow ski w  Podgórzu -Płaszo-  
wie, Teofil Gocki w W idynowie, M ichał K o­
ziński wo Lwowie, Z ygm un t  W a ch te r  w S ta ­
nisławowie, A ro n  Leib w V olksgarten  (Czor- 

, niowce), F ranc iszek  W łodek  w Kresowicach, 
W ład y s ław  Janiczek we Lwowie, M ie ­
czysław S ch ind le r  w Podgórzu - P łaszo- 
wie, Ju l ia n  C zupryna w S tróżach, Tadeusz
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D erstm anu  w  Stanis ławowie, J a n  Polaczek 
^  Rogoźnie, S ew eryn  Sobolewski w Zura- 
Wnie-Nowosielcacb, M ichał  Tworowski w De- 
la tynie, Zdzisław K usnirsk i  w Rudzie, Karol 
Czerńiatowiez w Ottynii , A d o lf  K am ińsa i  w 
Starem  Siole, Zygm unt Karwowski w Snia- 
tynie-Załuczu, Józefat W ojciechowski w Bur- 
sztynie-Bemianowie,,  A n ton i Kocyłowski _ w 
Osielcu, Kazimierz Swierczynski w W ielkich 
D rogach , A leksander  Kubiczek w Krakowie. 
B e rna rd  Schall we Lwowie, Czesław F ia ł-  
kiewiez we Lwowie, Feliks  Orarner we Lw o­
wie, Jan  Lam bl w Krakowie, Kazimierz Bartl 
w Hrebenowie, tudzież m ianow ani koncypi- 
stami, koncypienci kolejowi: S tan is ław  Bo­
gdanowicz i* A dolf  W a sse rm an n  we Lwowie.

W  etacie Y. (kontro la  dochodów, s łu ­
żba skarbow a i m ateryałowa).

Do ra n g i  Y. aw ansow ał mianowany 
s ta rszym  inspek to rem , ty lu ia rny  starszy  in ­
spektor K azimierz Marcinkiewicz, naczelnik 
oddziału rachunkowego w dyrekcyi we Lwowie.

W  randze YI. posunię ty  do 2-giej k la­
sy inspek to r  Gustaw Ruziczka, naczelnik 
m agazynu  m a te ry a ló w  we Lwowie.

Do rang i YI. aw ansow ał m ia n o w an y  
inspek to rem , sta rszy  kom isarz budow nictw a 
S tan is ław  Howorka, k a s j e r  dyrekcyi w K ra ­
kowie.

Do rang i  VII.  awansowali m ianowani 
starszymi rew identam i,  nas tępu jący  rew id e n ­
c i :  E ugen iusz  H il lenbrand  w Krakowie, b ta-  
n is ław  Switkowski w Krakowie, Karol H eim - 
ro t  we Lwowie, H ugon F le c h n e r  w K r a k o ­
wie, S tan is ław  Kaszuba w Stanis ław owie, 
F ranc iszek  E h r l ic h  we Lwowie i Karol Po- 
spiśil w Czerniowcach.

Do ran g i  VIII.  awansowali mianowani 
rew iden tam i,  a d ju n k c i : Tadeusz Gruszecki w 
Przemyślu, Leopold Olszanecki w Krakowie, 
A ro n  Y ogolfanger we Lwowie, Karol Spa- 
lek  w Krakowie, R om an  Krogulski w S tan i­
sławowie, W acław  Szolin w Stanis ławowie, 
tudzież m ianow ani komisarzami koncypiści 
k o le jo w i : Józef  Swaryczewski i B e rna rd
F r is c h  w Krakowie.

Do ran g i  IX. awansowali mianowani 
adjunktam i, a s y s te n c i : S tan is ław  Rawski w 

tryju, J a n  Królikowski w Nowym Sączu, 
Hersz D eu tsche r  w S tanis ławowie, Zygm unt 
K it tne r ,  Bolesław Kozubski, Karol E ite lberg  
we Lwowie, oraz Tadeusz D em pniak, S tan i­
s ław  H ein r ich  i H en ry k  Szubert w S tan i­
sławowie.

W  etacie YI. (służba kancelary jna) .  
Do r an g i  IX. awansowali m ianow ani adjun- 
ktami, a s y s te n c i : Jakób  M ohr i K arol Bayunk 
w Krakowie.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Odpowiedź P. Ministra spraw  we­

wnętrznych na interpelacyę.

, . N a  posiedzeniu Wysokiej Izby w dniu 
12 lis topada 19u6 r. wnieś li  pp. pose ł Ol­
szewski i towarzysze, nas tępnego  zaś dnia 
pp. poseł Daszyński i towarzysze in te rp e la ­
c je ,  k tórych  treśc ią  by ł  sposób prowadzenia  
in te resu  Tow arzystw a wzajem nych  ubezpie- 

zeń w Krakowie.
Jakkolw iek  poprzednicy moi w urzę­

dzie, na  podstawie wyników urzędowych do­
chodzeń mieli już sposobność wykazania, że 

k ierow ane przeciw powyższemu Towarzy- 
twu a w l is tach  o tw artych  ogłaszane ataki 
ą bezpodstawne, niem niej je d n ak  dla w y­

m ienionych  in terpelacyj ponownie z takiegoż 
źródła zaczerpnięto tematu, a m ianowicie 
z opublikowanego w m. wrześniu br. w dzien­
n iku  krakow skim  Naprzód  l is tu  otwartego, 
k tó ry  znowu opiera się na  ogłoszonych po­
przednio l is tach  i broszurach, a k tóry różne 
zarzuty rzeczowej i osobistej na tu ry  prze­
ciwko zarządowi Towarzystwa podnosi.

O ile kw estye treśc i rzeczowej iden ty ­
czne są z temi, które były już przedm iotem  
wnies ionych  przez tychże sam ych pp. posłów 
in terpelacyj n a  dniu  6 l is topada 1902 i 3 
kw ie tn ia  1905, to n iech  mi wolno będzie 
Powołać się na  załatwienie tych  interpelacyj 
n a  Posiedzeniach Wysokiej izby w dniu  12 
g ru d n ia  1902 r. i 10 kw ietn ia  1905 r., przy- 
ezem zaznaczam, że przeprow adzona dopiero 
co r e w iz ja  insty tueyi n ie tylko że nie w yka­
zała żadnych obciążających ją  momentów, 
lecz owszem w ydała  zadowalający rezultat.

Różnorodnym poszczególnym zarzutom 

fakty0- S° bie P o s t a w i ć nas tępujące

Czyniony _ Towarzystwu, a opar ty  na  
w l d e i ^ t '11 Zatai eniu n a leżnej członkom dy­
m ien ia  i e s t ^  sPrz e a ’ewi»rzenia cudzego 
płacało Towarez7 s°twoaS :  ^ y m d e n d ę  w y­
s ł o w i e n i a m i  s la tu tu  a l f  ^  T  ■■ P° '  

tejże szukać należy w v l  T
rzys tnych  w ynikach  - y ącznie W °
przez cały s z w e s  -re8U ° g nioweg°
la t,  oraz w  z a i n i f m ^  ?PU’ląCych po sobie
m ie organizacji T . 116'1 W r' 1896 refor'
jakkolwiek wpływ S rZy WŁ .?.eforma ta’Ptyw  je j  a a  w yn ik i  operacyi

Tow arzystw a by ł chwilowo n iekorzystny, 
je s t  dotychczasow ym  rozwojem in te resu  do­
sta tecznie uspraw iedliw ioną,  a do ja k ich k o l­
wiek obaw co do znaczniejszego i s ta łego  
obciążenia s towarzyszonych tem  m niej n a ­
stręcza powodu, ile że re fo rm a  je s t  już dzie­
łem  dokonanem, a fundusze zapasowe in s ty ­
tueyi wcale uszczuplone n ie  zostały.

Możliwem jest,  że in te resow ane koła 
niemile do tkn ię te  zostały  wprowadzonera 
w r. 1905 podwyższeniem ta ry fy  ogniowej 
d la znacznej części ryzyk, zarządzenie to j e ­
dnak  uspraw ied liw ione jest datam i p row a­
dzonej ja k  n a js ta rann ie j  s ta tystyki.

Przyznawane w ynagrodzen ia  szkód w 
drodze łaski, do czego zarząd w myśl posta­
now ień s ta tu tu  jest upraw niony , dotyczą wy­
pła t tym  członkom Towarzystwa, którzy, ze 
s tanow iska praw nego rzecz biorąc, utracili 
prawo do odszkodowania, k tórym  je d n ak  ze 
względów słuszności częściowe w ynagrodze­
nie przyznać należało.

N a  podstawie bezpośredniego zbadania  
aktów szkodowycb stwierdzam , iż uchw ały  co 
do w ypłaty  wynagrodzeń  w drodze łaski n a ­
s tąp iły  po ścisłem rozpatrzeniu  wszelkich 
decydujących m om entów  i w żadnym  w y­
padku ' ni e  przekroczyły g ran ic  koniecznej 
przy prowadzeniu in te resu  kulancyi.

Oznaczenie wysokości płac, poborów 
in  na tura  i innych funkeyonaryuszom To­
warzystwa przyznaw anych  emolurnentow, n a ­
leży do własnego zakresu działania Tow a­
rzystwa, a sąd  ̂ o tem, ezy_ w ydane w tej 
mierze postanowienia są właściwe, pozosta­
wić m usim y najwyższym organom  instytueyi.

P onadto  zawarte w o tw artym  liście cy­
fry przekraczają znacznie faktyczną wysokość-

Fak t,  że n iektórzy członkowie zarządu 
i dyrekcyi zaciągnęli pożyczki w Tow arzy­
stwie wzajemnego k redy tu  i samem Tow a­
rzystwie, wobec bardzo małej liczby do ty­
czących osób nie może być podstaw ą tw ie r ­
dzenia o finansowej ich  zależności.

Im putow ane mi wywarcie  wpływ u 
w tym  kierunku, aby osobiście zaatakowani 
funkeyonaryusze wystąpili  przeciw podno­
szącemu zarzuty n a  drodze sądowej, j e s t  
oczywiście wykluczone.

B i s k u p  w N a n c y .  ks. Tourinaz, zo­
sta ł zasądzony n a  50 franków  grzyw ny  za 
opór, s taw iany  żołnierzom przy  opróżnianiu  
gm achu  biskupiego.

Z k o l e i .  Z W iedn ia  donoszą: Ruch 
tow arow y n a  lin iach kolei Północnej,  oraz 
ruch  trans i tow y  wzrósł tak, iż tylko przy 
użyciu wszelkich do rozporządzenia stojących 
środków można mu było podołać. Czas p rzed­
świąteczny i s tosunki atm osferyczne pow ię­
kszyły jeszcze trudności. D n ia  24 bm. d y re ­
k c j a  kolei Północnej widziała  się zmuszoną 
w strzym ać częściowo ruch  towarow y u a 
wszystkich liniach, aby nie u trudn iać  ruchu 
osobowego i aprowizaeyjnego i umożliwić 
szybsze opróżnienie nagrom adzonych  tow a­
rów. Już  dn ia  27 bm. podjęto znów przyj­
m owanie towarów. Celem u ła tw ien ia  kom u­
n ik a c j i ,  kolej pańs tw ow a ods tąp iła  kolei 
Północnej szereg lokomotyw i zapasy węgla.

OSTATNIA POCZTA.
W iener Zeitung  ogłasza: N a j j .  P a n  

sankeyonow ał uchw ałę  obu Izb Rady p ań ­
stw a o 2-miesięcznem prowizoryum budźe- 
towem.

N a j j .  P a n  nada ł  agentowi dyplom aty­
cznemu w Sofii h r .  T hurnow i wielką wstęgę 
o rderu  F ra n c isz k a  Józefa.

W y b o r c z y  k o m i t e t  c e n t r a l n y  
odbył wczoraj posiedzenie, poświęcone sp ra ­
wie om ówienia pro jek tu  reo rg an iz ac j i  tegoż 
komitetu. P ro jek t  te n  przedłożony zostanie 
sejmowemu Kołu polskiemu na  dzisiejszem 
posiedzeniu do ostatecznego zatwierdze­
nia. Obradom przewodniczył prezes komitetu  
p. Tadeusz C ieński; wzięli w n ich  udział 
członkowie kom itetu  pp.: Czaykowski, Jędrze-  
jowicz, Kozłowski, Krzysztofowicz, Leo, Lu­
bomirski, N irah in ,  Ostaszewski - Barański,  
Rayski, Skałkowski, Sozański, Stadnicki,  
Theodorowiez, Yiyien, Skołyszewski, Posie­
dzenie skończyło się o godz. wpół do 11-tej 
w nocy. ___________

K l u b  d e m o k r a t y c z n y  odbył wczo­
raj w naszem mieście dłuższe posiedzenie, 
n a  k tórem  omawiano g łów nie  taktykę w y­
borczą i spraw ę reorganizaeyi komitetu.

N a  wczorajszej f rancusk iej  Radzie mi- 
n is teryalne j przedłożył podsekre tarz  s tanu 
C heron projekt us taw y w spraw ie  z n i e s i e ­
n i a  t r y b u n a ł ó w  w o j s k o w y c h .  N a 
przyszłość ' wszystkie zbrodnie, popełn iane  
przez wojskowych, mają być przekazywane 
sądom cywilnym, jednak ie  w ym iar kary  b ę­
dzie wyższy. Ustawa now a zrywa z d o tych ­
czasowym system em  i nadaje  prawo n a k ła ­
dan ia  kar  dyscyplinarnych  n a  żołnierzy ty l­
ko kapitanom . Przeciw  wyrokowi k ap i ta n a  
może żołnierz odwołać się do R ady  admi- 
s traeyjnej pułkowej.

C z e s k a  R a d a  n a r o d o w a  w Pradze 
uchw aliła  wezwać wszystkie czeskie gm iny  
i r ep rez en ta c je  powiatowe, aby nie przyjm o­
wały żadnych pism, dokumentów, wykazów 
i t. p. w języku n iem ieckim , naw et od władz 
państw ow ych, lecz zwracały  je  z uwagą, że 
językiem urzędowym tych  insty tucy j je s t  j ę ­
zyk czeski.

Z B e lgradu  nadchodzi n iepotw ierdzona 
jeszcze wiadomość, że r z ą d  s e r b s k i  od­
mówił żądaniu Rządu austro-w ęgierskiego 
co do dokładnego sprecyzowania dostaw, 
k tóre  m ają  o trzym ać A ustro -W ęgry  na  kwo 
tę 20 milionów  franków. Serb ia  proponuje 
tylko t r a k ta t  handlow y, na  tej podstawie, że 
A us tro -W ęgrom  będzie wolno wprowadzać 
do Serbii tow ary  za taką sam ą cenę, za jaką  
Serbia wywozić je  będzie do A us tro -W ęgier .

K r ó l  P i o t r  serbski sankeyonow ał 
wczoraj ustawę o pożyczce.

W  T a n g e r ie  sy tuacya je s t  wciąż g ro ­
źna. W ojska m in is tra  wojny usiłu ją  odebrać 
Rajsulemu w ładzę policyjną. W iele rodzin 
żydowskich uciekło do Gibraltaru .

Do dzienników londyńsk ich  donoszą, 
że Rajsuli został ofieyalnie usunię ty  ze s ta ­
now iska guberna tora .

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 28 g rudnia .  W  tute jszym  s ą ­

dzie krajowym  k a rn y m  utworzono 12-ty od­
dział śledczy z powodu naw ału  spraw . Kie­
rownictw o objął ad junk t p. K arol P io trowski.

Borysław, 28 grudnia .  (T el pryw.). 
Wczoraj wieczorem sp ło n ą ł  tu szyb syndykatu . 
W iertacz  zg inął w p łom ieniach, pomocnik 
zaś jego odniósł ciężkie poparzenia.

Wiedeń, 28 grudnia. D ziennik ustaw  
państw a  ogłasza dziś rozporządzenie o n o ­
wych opła tach  pocztowych, te legraficznych 
i te lefon icznych; wejdzie ona w życie w d. 
16 stycznia 1907. Między inneini op ła ta  za 
l is ty  lokalne podniesioną będzie z 6 hal. 
na  10 hal.,  b lankie ty  telegraficzne! koszto­
wać będą 2 hal., zn iesioną zaś zostanie zni­
żona taksa  telegram ów  lokalnych. Przekazy 
pieniężne kosztować będą 3 hal.,  zamiast 
jak dotąd 2 hal.

P r a g a ,  28 grudnia. P rzyby ł tu  P. Mi­
n is te r  P rade  z Liberea, celem wzięcia udzia­
łu  w obradach Sejmu czeskiego.

Berno m o r . ,  28 grudnia. Z okazyi 
otwarcia  Sejmu morawskiego, ks. biskup dr. 
hr. H uyn  odpraw ił nabożeństwo w kościele, 
n a  które przybyli zastępcy władz i. posłowie.

Stronnictwo katolicko narodow e złoży­
ło pro jek t  adresu do Najj. Pana,  w k tórym  
to adresie omawiane je s t  położenie polity­
czne i podkreślone g łów nie  m om en ty  pra-  
w nopaństwow e, hum anita rne ,  wychowawcze 
i ekonomiczne. W  przeprowadzeniu  rów no­
up raw nien ia  i poszanowaniu przekonań re l i ­
g ijnych  widzą wnioskodawcy je d y n ą  s ilną 
podstawę P ań s tw a  i rękojmię przeciw te n ­
d en c jo m  przewrotowym.

Budapeszt, 28 g rudnia .  Były  m in is te r  
handlu ,  członek Izby m agnatów , A L k s a n d e r  
Hegedues, u m arł  dziś o godz. pół do 10 
rano.

Budapeszt, 28 grudnia .  D yrekcya miej­
skiej Kasy oszczędności ogłasza, że przed 
niedaw nym  czasem w ysła ła  do W iednia ,  do 
pewmego hotelu, pod adresem  pewnego w ła ­
ściciela dóbr 96.000 koron z jego pieniędzy, 
złożonych w Kasie, w kwocie pół m iliona 
koron. P ieniądze te nie zasta ły  już owego 
obyw atela w W iedniu, pow róciły  przeto do 
Kasy.. W krótce  po tem  od owego obywatela  
nadeszło do K asy pismo z zawiadomieniem, 
że o tw iera  n ie jak iem u Mullerowi, z k tórym  
przeprowadził  pew ną t r a n sa k c ję ,  k red y t  do 
wysokości 300.000 koron. Równocześnie n a ­
deszło pismo od owego Miillera, że na  r a ­
zie z tego kredy tu  nie będzie korzysta ł,  ale 
zastrzega sobie prawo ko rzystan ia  z n iego 
później.  W  lis topadzie i g rudn iu  ów M uller  
podją ł w istocie w ym ien ioną  sumę. Gdy ato­
li ów właściciel dóbr zjawił się w Kasie, 
po w yjaśn ien iach  jego okazało się, iż n igdy  
nikom u żadnego kredytu  n ie  o tw ierał i nie 
upow ażniał nikogo do podejm ow ania  pienię- 

1 dzy. D yrekcya ' przypuszcza, i i  oszustwa tego

dopuścił się pew ien  urzędn ik  Kasy, w y d a­
lony  n iedaw no ze s łużby  i że sp raw ca  p rzeby ­
wa w W iedniu.

Budapeszt, 28 g rudn ia .  P rzy  c iąg n ie ­
niu  losów w ęgierskiego B anku hipotecznego  
g łów na w ygrana  w kwocie m il iona  koron 
p ad ła  n a  seryę 2219 nr.  40 lit. b., 100.000 
kor. zaś w ygra ł  los serya 2219 nr .  40 lit. a. 
a 10.000 kor. se rya  1062 nr.  2 lit. a.

P o z n a ń ,  28 grudnia ,  ( le i .  p r y  w.). 
D ziennik P oznański donosi,  że polski ko m i­
tet-wyborczy w Essen, w W estfa l ii ,  uchw alił ,  
aby Polacy głosowali przy w yborach  do p a r ­
lam entu  na  w łasnego kandyda ta ,  mianowicie, 
na  p. Józefa Chociszewskiego z Gniezna.

P a r y ż ,  28 grudnia .  Z Rzymu donoszą, 
że po urzędowem ogłoszeniu nowej u s taw y  
o w ykonyw aniu  s łużby Bożej, k tó ra  dziś be- 
dzie dyskutow aną w senacie f rancusk im , P a ­
pież w piśm ie do k a rd y n a ła  ks. R ich a rd a  
wyjaśni, dlaczego i ta  u s taw a je s t  nie do 
przyjęcia i musi być przez katolików u w a­
żana za n ie istniejącą .

P a r y ż ,  28 g rudn ia .  Sąd w m ie jscow o­
ści St. Die (niedaleko g ran icy  A izaeyi)  ska-.  
zał proboszcza ka ted ry  na  g rzyw nę 100 f r a n ­
ków, zezwalając n a  wrarunkow e 'odroczenie 
kary. Zasądzenie n as tąp i ło  z powodu, że 
proboszcz podczas sekwestracy i kościoła  o b ra ­
ził p rzedstaw ic ie la  władzy.

Londyn, 28 grudnia .  W ielki japońsk i 
parowiec ? A w am a ru “ , p łynący  z A n tw erp ii ,  
został ubiegłej nocy przez burzę m orską  
rzucony o skałę w pobliżu m ias ta  Redcar 
(na  wschodniem  wybrzeżu A nglii) .  Lodzie 
rybackie i ra tunkow e ciężko pracowały  nad  
ocaleniem znajdujących się n a  okręcie ' osób. 
Do północy przewieziono n a  ląd dwóch j e ­
dynych podróżnych, którzy znajdowali się 
na  pokładzie, oraz 70 — 120 ludzi z załogi. 
Burza tymczasem sta ła  się tak gw ałtowna, 
że dalszych robót ra tunkow ych  musiano 
chwilowo zaprzestać. Okręt położył się 
n a  bok.

T a i lg e r ,  28 grudnia. M in is ter  wojny 
Gebbas pom aszerow ał do T angeru  i obsadził 
ta rg  bydła, k tóry  dotąd był zaję ty  przez 
wojska Rajsulego. Rajsuli cofnął się bez o- 
poru. Urzędnicy m arokkańscy  oświadczają, 
źe za kilka dni wszystko wróci do porząd­
ku. N aprężenie  'Europejczyków uspokoiło się 
z chwilą  ukazauia się wojsk su łtańsk ich .  P o­
łożenie je s t  dziś stanowczo lepsze.

Położenie w Królestwie Polskiem  i
w K-ossyL

Warszawa, 28 grudnia .  (Tel. pryw.). 
Wczorajszej nocy odbyw ała  się w domu pod 
nr. 12 przy ul. Śliskiej rew iz ja .  Jacyś  lu ­
dzie chcieli uwolnić pew ną m łodą izraelitkę 
i spuszczali ją  z wysokości drugiego p ię tra  
na  sznurach ; sznury  się jednak  u rw a ły  i 
dziewczyna spad ła  n a  bruk i silnie się po­
tłukła. Zabrano ją razem z innym i areszto­
wanymi.

Ł ó d ź ,  28 grudnia, ( le i .  pryw .). W czo­
raj rano naczelnik  straży ziemskiej przy 
pomocy wojska dokonał rewizyi w fabryce 
Towarzystwa akcyjnego I le inz la  i K uuitzera 
w W idzewie i w dom ach robotniczych tej 
fabryki. A resztowano 11 robotników.

Wczoraj zabito na  ulicach m ias ta  dwóch 
robotników, a dwóch ciężko zraniono. Z a­
bójstwa m ają  podkład partyjny.

Mińsk, 28 grudnia, ( le i .  pryw .). Ko­
mitet przedwyborczy ziemian gub. mińskiej 
uchwalił  popierać przy w yborach  obok kan ­
dydatów zieiniaństwa polskiego, także przed­
stawicieli z iem iaństwa rossyjskiego i nieza- 
leżuie od tego wejść w porozumienie z ży­
dowskim koinitem wyborczym.

Petersburg, 28 grudnia ,  ( le i .  pryw.). 
Onegdaj o godzinie 8 rano otoczyła poiicya 
szkołę techniczną za rogatką  new ską i a re ­
sztowała n ie legalne zebranie, n a  k tórem  było 
600 osób; większość stanowili robotnicy.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 28 g ru d n ia  1906. Z am kn ię ­

cie g ie łdy (Schhtsscourse). Godzina 2 m inu t  
30. A keye austryackiego Zakładu k red y to ­
wego 69L 50 ,  Akeye w ęgierskiego Zakładu 
kredytow ego 838-75, Akeye A nglobanku  
314-50, Akeye U a io n b a n k u  577 75, Akeye 
L an de rbanku  467-50, Akeye B ankvereinu  
563-75, Akeye Bodencred it  1075-— , A keye 
galicyjskiego B anku h ipotecznego 572-— , 
Akeye kolei pańs tw ow ych  692-— , A keye 
kolei Południow ej 176-25, Akeye kolei E lbe-  
th a l  459 '75,  A k c je  kolei Północnej 5700-—-, 
A k c je  kolei cze.rniowieckiąj 577-— , A keye 
A lp iny  6 3 3 ‘75, A keye Rima Murańyi. 573 50, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2715" — .

ur.pye F ab ry k i  broni 561 A keye T u re ­
ckie tytoniowe 427- — .

Odpowiedzialny r e d a k t o r : 

A d a m  K  r  e  c l i  o w  i  e  c k  i .



NADESŁANE.UW

Zakład okulistyczny 
Dr. A. Burzyńskiego i Dr. A. Jaworskiego
b. długoletnich asystentów kliniki ocznej Uniw. 
lwowskiego we Lwowie ul. Teatralna 7 (naprzeciw 

Katedry.)
Leczenie cierpień ocznych.

Operaeye oezne (katarakty, jaskry, zezu i t. p.) Do­
bór szkieł. — Wstawianie sztucznych oczu.

MAG&&YM FU TER
pod firmą

JA N  i J Ó Z E F  K R Z Y W Y
we Lwowie, nlica-A taflem icta 1 .3

obok Magazynu nowości Wielm. P. SCHAYEKOW
poleca w e w szystkich rodzajach po­
d ług  n a j n o w s z y c h  fasonów Futra, 
G arnitury, Czapki, Wierzchy do futer.

Wykonanie staranne. Ceny przystępne.
Zamówienia z prowlncyl przyjmuje się.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  z a g r a n i c z n e

FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, vie 
en culotte rouge, Les Moies, Femi- 
na, Łe Theatre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie.
WŁOSKIE:

L’Asino, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE:

Strana, Szut (hum orys tyczny ),  No woje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE:

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide Wcrid Magazine, Cassel’s Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołow skiego
Biuro dzienników , czasopism i og łoszeń  

Lwów, Pasaż H&usmana 9.

D r .  C f r e l iń s k i
ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo­

czowych)

obecnie ul. Akademicka 8 od 2— 4.

‘CJtrzymiy© na składzie 
dzienniki zagraniczne;

francuskie
FIGARO
JOURNAL
G A U L O IS

an g ie lsk ie .
DAILY OHRONIOLE

roayjsM e:
N O W O JE  W R E M IA  

F R A N K F U R T E R  Z E IT U N G

l e f e e l e w i M t f e

S i a r a  P a a a i  § t a ® m ? 8a  S

Kawiarnia „Wiedeńska"
=  znakomita kawa- —

Nakładem tsiegarni (jubryuowicza i Schmidta
we Lwowie

wyszedł z druku

najnowszy bardzo dziś pożądany
Poflrecznit dla Bodróżujacycli no Włoszech

pod tytułem

„Cztery ty p i f l i e  we Włoszecli"
opracowany przez Dyrektora II. Szkoły reahej

MICHAŁA LITYŃSKIEGO.
Książka obejm uje wszelkie wskazówki i rady ,  
jakie d la  zw iedzających pam iątki,  kościoły, 

muzea i ga le rye  są  pożądane.

Format i druk zastosowany do pod­
ręczników w innych językach.

C e n a  e g z e m p l a r z a  5 K „ ,  z  p r z e ­
s y ł k ą  5 K .  50  h .

C  I  I  I  I  1  
lw ow skiej Izb y handlowej i przem ysłow ej

Lwów, dnia 28 gruduia 1906. płacą |żądają
walutą koron.

I . Akeye za sztukę. K h K h
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 572 - 580 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . ___ 160 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 579 - 584 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińsktego po 500 kor. . 300 - 400 -
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 - 410 -

I I .  L isty zastawne za 100 kor.

Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10% 110 50 U l  20
r „ » l0? w 50 L „ 100 60 101 30

„ „ „ 4°/„ „ 601. po 200k. e 97 50 98 20
„ kraj. 41/»% „ los w 51 1. 100 80 101 50

„ 4% „ los w 57 1. ^ 97 80 98 50
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw- 9

sza e m is y a ) ................................— 98 80 _ _
Tow. kred. galie. ziemsk. 4% ^

los w 41‘/> l a t .......................... 98 80 -- --
4% los. w 56 l a t ..................... • 98 - 98 70

I I I .  Obligi za 100 kor. 0

Gal. funduszu propin. 4 #  w. a. ^ 99 20 99 90
Buków, funduszu propin. 5% w. a. c 102 —
Komunalne Banku kr. 5 % (2 em.) m _ _ _

„ „ 41/, % (3 em.) „ 100 70 101 40
„ „ 4 #  (4 em.) „ 97 20 97 90

Kol. lokalne dtto 4 #  . . . . _ 97 30 98 -
Pożyczki kr. 4% po 200 kor. z rę­

ku 1893 ..................................... 97 50 98 20
Pożyczka m. Lwowa 4% . ■ 96 - 96 70„ 4 konwen, . 98 10 98 80

IV. Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 88 — 94 -

V. Monety.
Dukat cesarsk i................................ 11 26 11 42
20 fra n k ó w k a ................................ 19 04 19 25
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 249 - 252 -
100 rubli rossyjskieh papierowych 252 50 254 50
100 marek niemieckich . . . . 1.17 40 118 —

K u f h  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 24 gruduia 1906.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . . . . . .  99'— 9920
styczeń lipiec . . . . . . .  98 90 9910

płacą żądają

100-05
100-25

156-75 
217- -  
2 6 8 --

Koronowa waiuta.
Jednolity dług państwa w srebrze

luty-sierpień .....................................
kw iecień-październik.....................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł....................

„ 1864 po 50 z ł...... 268-—
Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29 1-25

B . D ług  państwa (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...........................117.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . . . . .  98 05

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5s/4 

pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

100-25
100-45

158-75 
2 1 9 -  
2 7 0 --  
270 — 
29325

117-35 

99-25

9 9 - -

117-50

459-50

zł. 5ł/4 pr.............................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

124-25

9 9 - -

9305

100  —  

118 50 

461-50 

125-25 

1 0 0 -  

10005

(ostemp. akeye) 4 pr........................
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr......................
Obligacye pierw szeństwa (kolejowe).

Ko.*. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 106-— 107.—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr............................... 99-30 100-30

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..........................................99 35 100 25

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor,
4 pr................................................ 9910 100-10

Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 99 30 100’30
Kol. iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

4 pr................................................  99-25 100 25
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  117-50 118 50
D . D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej). 

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —-— —•—
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. . 95-80 96 —

Węg. obi. pr. reguł. Cisy 4% . . . 152-25 154 25 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 202 25 205 25 
„ „ „ za 50 zł. (100 kor.) 202.— 204 —

E. Obligacje indemusissaeyjne,
Kroacyi i Sławonii . . . . . .  9610 9710
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . .  96-10 97-10

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reguł, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 75 104-75 
Poż. kraj. Bukowinv 0 r, 1888 los za 

300 kor. 4 pr. \ ...................... 97-50 88 50

Koronowa waluta. płacą żądają
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r . ..................................... 100-75 101-75
Gal. poż. kr. z r. 1893 4 pr...................  91-50 98-40

„ obi. prop. „ 1889 4 pr...................  99-— 100 —
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr..................................   96'— 97-~
Benta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 pr........................................................—
Poż. serb. prem. za 100 trank. 2 pr. 101-— 110-50
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 162-50 163 50

O. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużna 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. —■—
Austr. zakl. kr. ziem. los w 501. 4 pr. 98-65 99 40

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 275 75 285-75
„ „ 1889 3 pr. 287 25 297-25

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10185 102 85
„ los 4 pr. 99-25 100-25

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 110'— 111-—
„ „ „ „ los 50 1 .41/, pr. . . 100-45 101-45
„ „ „ „ „ 60 1. 4 pr. _ . . 97-40 98-40

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97-00 98-80
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 98-50 99- —
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 98-50 99 —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom,
4l/s pr. 5I1/, lat zwrotne . . . 100 70 101-65

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi-
sya 42 lat 41/, pr................. 100 75 101-75

Banku kr. losy 571/, 1. za 300 k. 4 pr. 97-— 98- —
Austro-węg. banku 50 4 pr. . . .  99-20 100-15

„ „ „ 5 0  lat w. k. 4 pr. 99 85 i.00'85

H. O bligacje z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par, po Dunaiu za 400 i
10.000 m. 4 pr..........................115 60 116 60

Tow. żsgl.par.poDun.Em . r. 1886 pr. 115-75 116-75 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 99-50 100 50 

. „ „ „ „ „ 1887 4 pr. 99-50 100 50
B „ „ „ „ „ 188S 4 pr. 99 60 10050
„ „ „ „ „ „ 1893.4 pr. 100—  101—

Kolej Lwów-Cze rn -Jassy z r. 1884 za
300 z ł . .......................................... ..... 9130 92-30

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł, 4 pr................................................. 98-80 99 80

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr. — —■■— 
Weg. gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 108— 103-70 

„ „ „ 1890 za 200 zł. 4 pr. 99 75 ------

J . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 z ł . . . 22-30 24 30
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 449-— 459 —
Glary 40 zł. m. k. . . ~ .....................  136 — 145 -
Pożyczka miasta In:-,bruku 30 zł. . 78'— 86 —
Losy miasta Krakowa 20 zł. , . . 88—  82 —
Pożyczka miasta Lubiany 30 zł . . 58 — 64 —mtj 40 zł. m. k. . . . . . . 175-— 183 -

Koronowa waluta. płacą ządaja
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . . 46-50 48 50
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 27 50 29 50
Losy fund. Arcyks. Budolfa 10 zł. . 54-— 60—
Salina 40 zł. mk................................  193-— 2Ci—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 74—  82 -

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 317-— 318 — 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3347— 3357—  
Zakł. kred. dla handlu i przem . . 688-75 68975 
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 838-— 839—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 597-— 603—
Galie, banku hip. 200 z ł..................... 572—  580—

„ „ dla handl. i przem. 200 zł. ——  160,—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 461-40 462-40

„ Austro-węg. 1400 k.....................178P— 1791 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 577-50 578-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 244'75 245 25 
Ziraosteńska banka 100 zł. . . . 243-— 244—

L. Akeye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 489 — 485 — 

_ „ „ akeye zakład. 200 zł. 400—  430—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5700—  5710—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. 411—  421 —  

,  Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 576 50 57870 
„ wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł . 392-— 400—  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 590 zł. mk. 1046— 1050—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brttx 100 zł. 756-— 760—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 653—  663-_
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 633 25 634-25 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 27b0—  2710—  
Schodniey 500 kor. . . . . . .  602 — 610—
Tureck. zarz. tytoniów. 500 franków 425—  427 — 
Trifai.i. tow. kop. węgla 70 zł. . . 385—  289 —

W. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 51/, pr 
Niemieckie banki . . . . .
Włoskie banki
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . . .

O.  W A L U
Dukat cesarski...............................
Austr. węg. 8 guld. złota moneto
20-frankówka...............................
20-markówka . . . .
Rosyjski póiimperya! . . .
Niam. banknoty za 100 marek 
‘Włoskie banknoty za 100 lir.
B ab la ..........................................

241 — 341-25
f t ó 95 60

117 62m i 17-820,
95-571/s 95-77V,

9532>/, 95*45

T Y.
11-34 11-39

1912 19-14
23-50 23 56

117-60 117-8#
95-55 95-75

2-52% S‘58V.

' M i  I B .  H E  M  I S T  J E  U  l g  K  H Ę  U S ®  W

Licytacye.
L. cz. B. 194/6 (7) (10182  2— 3)

N a żądanie S cheind li  Sfifenowej odbę­
dzie się dn ia  10 s tycznia  1907 o godz. 9 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze N r.  5 licy iacya połowy re ­
alności whl. 48 ks. grt.  gm. S ieniaw y, obej­
mującej kam ien icę  p ią tro w ą  z budynkam i 
gospodarczym i i ogrodem  (placem  budow la­
nym ) naprzeciw  kościoła  w  Sieniawie.

P o ło w a  nie ruchom ośc i w ys taw iona  na  
licy tacyę je s t  ocenioną n a  6708 koron  45 
hal.

N ajn iższa  cena w ynosi 3354 kor. 42 
hal.,  poniżej tej ceny  sprzedaż do sku tku  
n ie  przyjdzie.

W a ru n k i  l icy tacy jne i odnoszące się do 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta  (w yc iąg  ta b u ­
la rny ,  w yciąg  k a ta s t ra ln y ,  pro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d .)  może każdy, m ający chęć kup ie­
nia , przejrzeć podczas godzm  urzędowych 
w  sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.  5.

T akie  praw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
l icy taćya  by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zgłosić do sądu  najpóźnie j przy  wyznaczo­
n y m  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ych  p raw  i n ie ­
ruchom ośc i n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  
podnoszone.

Te osoby, dla k tó ry ch  jakie p ra w a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
wania licy tacy jnego  pow staną,  zawiadamia-

| ne  będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  
sądowej, jeśli n ie m ieszkają  w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

0. k. S ąd  powiatowy, Oddział II.
Sieniawa, dn ia  16 lis topada  1908.

(10208  2 - 3 )  

Sądow a ha la  aukcyjna  we Lwowie 
ul. Jag ie l lo ń sk a  1. 15.

Godziny u rzędow e (ty lko  w dnie pow szednie)  
przed po łudn iem  od" 8 do 12, po po łudniu  
od 2 do 6, w sobotę po po łudn iu  od 3 do 8 .

L i c y t  a c y e :

Ś roda  2 s tycznia  1907 od 10 do 12 godz.: 
meble i tow ary  b law a tae .

Czwartek 3 s tycznia  1907 od 10 do 12 godz.: 
m eble  i tow ary  M awatne.

P ią te k  4 s tycznia 1907 o.i 10 do 12 godz.: 
fortepian , m eble i sukna.

Sobota 5 stycznia 1907 od 10 do 12 godz.: 
książki, meble, g a rd e ro b a  s t a ra  i b ie ­
lizna.

Sprzedać się m ające  przedm ioty  mogą 
być og lądane w ha l i  p rzed  l icy taeyą w go­
dzinach  urzędowych.

Lwów, dn  a 24 g ru d n ia  1906.

L. ez. E. 1340 6 (3) (10198 2 - 3 )
N a  żądanie M eilecha S zenberga odbę- 

dziesię dn ia  9 s tycznia  1907 o godzinie 
10 przed po łudn iem  licyiacya połowy re a ln o ­
ści lwh. 193 gm . S łopnice  król. obj. J a n a  
i A gn ieszk i D ębsk ich  w łasnej.

N ieruchom ość  powyższa jes t oceniona 
n a  935 kor.

Najniższa cena  wynosi 623 kor. 74 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i  l icytacyjne i in n e  dokum enta  
można przejrzeć w tu te jszym  sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, ■ Oddział I I .

L im anow a, dn ia  4 g ru d n ia  1906.

L. 18593/06. (10153 2 - 3 )
P rzes trzega  się oferentów w ich w ła ­

snym  in te res ie  p rzed ofiarow aniem  niesto- 
sunkowo wysokich zwrotów zysku, w zglę­
dnie przed żądaniem  za niskiego rycza łtu  
prowizyjnego lub  prowizyi,  gdyż n ie  m ogą 
się spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiaro­
w an y c h  zwrotów zysku, względnie  podw yż­
szenia żądanej prowizyi.

. O b w i e s z c z e n i e .  
P odsk ładow nia  ty ton iu  w C zarnym  D u­

najcu  będzie obsadzoną w drodze publicznej 
konkurencyi.

P odsk ładow nia  ta  umieszczoną być 
może ty lko w Rynku.

P od sk ład o w n ia  ta  przydzieloną je s t  z 
poborem  m a te rya łów  ty ton iow ych  do skła-

dowiai ty toniowej w N ow ym  T argu  i m a  na  
razie zaopatryw ać w potrzebne m a terya ły  
ty ton iow e pięćdziesięciu s iedm iu tra f ika r-  
tów ty ton iow ych.

P o d sk ład o w n ia  połączona jest z trafiką 
składową.

P odsk ładow nik  je s t  obowiązany do 
sprzedaży znaczków s tem plow ych, blankie- 
tów  wekslowych i l is tów  przewozowych.

W  ciągu roku  od 1 g ru d n ia  1905 do 
30 lis topada 1906 pobrano  do tej składowni 
m a te ry a ł  ty ton iow y w wartośc i 34.350 ko­
ron, względnie w wadze U . 871-64 klg.

Zysk od drobnej (a l la  m inu ta )  sprze- 
dąży ty ton iu  w tej podsk ladow ni wynosił 
w tym  czasie 941 koron  27 hal., sprzedaż 
znaczków stem plow ych, l is tów przewozowych 
i b lankietów  w ekslow ych w ynos i ła  9 8 1 4  ko­
ro n  50 hal., od drobnej sprzedaży ty c h  zna­
czków w artośc iow ych p rzyznaną  będz e skła 
downikowi prowizya w wysokości 3 procent 
przy  poborze zwyż 2 koron, zaś przy pobo­
rze znaczków niżej 2 koron — 2 prc.

Znaczki s templowe, b lankiety  wekslo­
we i l is ty  przewozowe m ają  oyć pob ie rań9 1 
w c. k. Urzędzie podatkow ym  w  Czarn/h* 
Dunajcu. ,

P odsk ładow nik  m a  ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu m a te rya łów  ty; 
toniowych, jako też  wszelkie in n e  wydatkh 
połączone z p row adzeniem  składowni.

Oferta m a być w ygotow ana w m i  
rozporządzenia, tyczącego się tworzeni - 
obsadzenia sk ładow ni i trafik  ty ton iow ych I 
n a  podstaw ie  przep isów  d la  sk ładow nikó '

4
i.



ty ton iu ,  względnie “ > d°> trafiki sk ładowej 24 ks. gr.  gm. kat. H osiów  obję tej ,  I w a u a  w . . „w  m ysi przepisu dl* t rankan tow . •’ p . j  5 * a u a  _ W ierzycielom n a  audyencyi likwida-
Przepisy  te m o ą ł  M  Przejrzane u N ieruchomość powyższa w ystaw iona n ,  eyjnej j aw iW m  się i  zgłoszonym, służy

władz skarbowych 1-. in s t a n c j i  i w  nadzo- l icv tac?e  jest ocenioną n a  690-J kor  nr “  . Praw o  w . mie.)sce zawiadowcy masy, jego 
ra c h  straży  sk a rb o w i 1, , n ty c b  p ie rw szych  i należności zaś n a  700 kor. ’’ piZy" i zastępcy  i członków wydziału wierzycieli,
naby te  za zwrotem kosztow. j Najniższa cena w ynosi 5066 ao i doty chczas urzędujących, powołać ostatecznie

D rukow ane f o r m u l m u  ofert m ożna o - i  ba!., poniżej tej ceny sprzedaż n ie ' f o l n y m  w yborem  inne  osoby, swego zau-

trzym ać bez p ła tn y  u w ładz ska rbow ych  L  |  do śkStku. m e  p iz y jd . i e  | f a n ia .in s tancy i  i w nadzorach s traży  skarbow ej j W arunki licytacyjne , tudzież i Andyencyę likwidacyjną przeznacza się
W  razie żądam* p ro w iz j i  0d składo- j się do powyższej n ie ruchom ości ^ n ° SZą?e i zar*2em do postępowania ugodowego, 

wni na leż?  wyrazie to przez podani* r o ^ n c i  ; nrzeirzeć możua w  kancelarv i Umen ta  j Dalsze ogłoszenia w toku pos ęp 
kw oty  żądanego ryczałtu prowizyjnego. V1 sadowfl' 0 d - — si e będzie v

Oferta ma być w ystawioną na przepi­
sanym  druku i wniesioną opieczętowana n a j ­
dalej do BI stycznia 1907 do godziny 12 
w  południe u Naczelnika* e. k. D yrekcyi o- 
k ręgu  skarbowego w Nowym  Sączu.

W adfum  wynosi 120 kor. i m a  być z ło­
żone w gotówce lub pap ie rach  wartościowych.

wni n a l e ż ?  wyrazić to przez podania  r -------- . '!  S1S do Powyższej nw rue iiom osci rint,,- " " t t , '  n r rn t ; ,v ; rini>^ cznej ; przejrzeć można w  kance la ry i  sadn '  me/vja  Dalsze ogroszema » ----.j działu IV. ^  ^ ^ we) Od- . n ia  konkursowego umieszczać się będzie w
- - —  j części urzędowej „Gazety Lwowskiej" .  _

W ierzyciele, k tórzy  nie mieszkają w 
■ ■ _  Złoczowa, majfT b  k. Sąd  powiatowy, Oddział IV. 

Ustrzyki,  dn ia  6 g ru d n ia  1906.
Wierzyciele 

Złoczowie lub w  pobliżu Złoczowa, maji 
wym ienić w zgłoszeniu pełnom ocnika d la  do

wzeń. w  teroźe miejscu zamieszkałego, wn» wniosek ko-
L. cz. E .  1450,6 (8)

ńrzed styuZQia 1907 o godzinie o ,
Oferty nie zawierające zobowiązania I w  biurze N r.  n ^ ^ R a d  wym ienionym , î na  ic'h , doręczeń, 

się do prowadzenia składow ni bez połączę- j się 1,c y t a c ja  rea lności w u t ^  2 , 3 2 elekci j 0 .  k. Sąd obwodowy, Oddalał IV.
- - i ^ m w . w e r n  m e b edą  u- |  rea  ności iwh. 411 księg i g o t o w e j  g im n y  1 » " * * * .  dnia 10 grudn ia  1906.

Sa1! ^ L :  sbiE(/>wiąeych gospodarstw o

się do prowauŁBiu« -----
u ia  z 'innern przedsiębiors twem  nie b ęd ą  u
względniane.

0 .  k. D yrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dni a 16 g ru d n ia  1906

G. cz. E. 1418/6 (3) , (10239)
W  ceiu zn ies ien ia  spółw łasności rea l-  _ 

ności objętej w hl.  1527 ks. g r .  Tyśm ienica  j 
położonej w śródmieściu, stanowiącej _ w ła ­
sność Sary  L ich tm an ,  Onufrego Pokija  i A n ­
ny  D idoeha, a sk ładającej się z kaw a łka  
placu budowlanego, oznaczonego p. bud. 933 
oraz ogrodu p. gr. 522 wraz z p rzynależno­
ści arai, k tóre »-.§taaowi matery&ł niedopalo-1 1 1 ’ i UL- śJfrrmsr nr?

prze po łudniem  l i c y ta c ja  tej realności. 
nnar,iA„ l e r . 'onomość ta  z przynależnościami
t6i w J L Jes t  n s  46(1 t o r - 14 ł ła l -, poniżej 

p .  sPrz*daż n ie  przy jdz ie  do skutku, 
„i • 126z sprzedaż s tan  ciężarów n ie  zo-
w i  , n a r uszony i nabyw ca m usi p r z y j ą ć  

■ ysik ie n a  tej rea lności ciążące praw a 
rzeczowe i c ężary.

W arunk i l icy tacy jne  i  inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie w biu-
rze N r.  II,

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział 11. 
Tyśmienica, dn ia  17 g rudn iu  19Uo.

L. cz. E . 1658,6 (4) (10236)
Z obow iązany: m asa spadkowa po s. p.

Gaiukowej.
N a  żądanie E iw y  D angerow ei k a p c o ­

wej w Peczeniżynie odbędzie się  dn ia  15 
s tycznia 1997 o godzinie 9 p rz e d p o łu d n ie m  
w  sądzie niżej wymienionym, l ic y ta c ja  re a l ­
ności objętej will. 231 ks. g r .  gm in y  kat. 
Peczeniżyn stanowiącej gospodarstw o w iej­
skie obszaru 1 inorg  1518 Q  wraz zp rz y n a-  
leżnościami, ik łads jąeem i się z dwu domów
i drzew owocowych.

N ieruchom ość w ystawiona n a  lieytacyg, 
j e s t  ocenioną n a  974 kor. 36 hal.,  p rzy n a­
leżności zaś n a  164 kor.

Najniższa cena wynosi ...759 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do
skutku.

W arunk i  licytacyjne , k tóre  się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenienia i t. d.) 
może każdy, m sjący  chęć kupien ia  przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.  V.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Peczeniżyn, dn ia  2 g rudn ia  1906.

wiejskie X n t o h i ^ ^ ^ wS ;  .
-Nieruchomości w ystawione n a  licyta- 

tJ § .  są  ocenione n a  440 kor.
N ajn iższa  cena w ynosi 294 kor.,  po- 

T ‘-> teJ ceny  sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

W arunk i l icytacyjne i odnoszące się do 
tych n ie ruchom ośc i d o k u m e n t a  może kazay, 
przejrzeć w  radzie niżej w y m i e n i o n y m .

0 . k . jS ą d  powiatowy, Oddział 
Eadziechów , d n i a  7 g r u d n i a  1906.

L ez-. S. 5 6 (8)  . . v
Z gro m ad zen ie  wierzycieli w postępo 

waniu konkursowem do m ajątku P ep i Spri- 
tZer z Białej w ybrało w dniu  5 g rudn ia  
1906 s ta łym zarządcą m asy  ad w. dr. S a ­
muela Eeicha a jego  zastępcą d r . B ron is ła ­
wa V erstandiga z Białej.

0 .  k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
W adowice, d n ia  15 g ru d n ia  1906.

(10228 2- 2)

^ S f w -  skła-
d ją h e m i  się z drzew owocowych, śliw, j a ­
błoni i czereśni.N ie ru ch o m o śc i te, wystawione n a  liey-
taeyę są ocenione na  890 kor.,  przynależno­
ści zaś n a  97 kor.

Najniższa cena. wynosi 658 kor.
W arunki l icytacyjne i odnoszące się 

się do ty c h  nieruchom ości dokum enta  może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  jie.ytacyjo.em, inaczej roszcze­
n ia  t e g w o d z ą j u  co do samej n ie ruchom o­
ści nie m ogłyby  być już  ze skutkiem pod ­
noszone.

T e  osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  
lub ciężary n a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją ,  bądź w toku postępo

L. cz. S. 3.0 (23) (10243)
U chw ałą  tego sądu z doia 7 m aja  1906 

r konkurs do ma-
,  tzera, właściciela
m entow yeh w Brzezince,

u  ----- ,,, r „ J  firmą „K apst i Schui-
tzer jako  też do m ajątku  tejże firmy uznaje 
się po m yśli  § 158 ord. konkurs, za zn ie­
siony.

C. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dn ia  7 g ru d n ia  1906.

L. cz. 1164 poj. I I  18 (10040)
Zmiany i dodatk i  odnoszące się do w pi­
sanych  już  w re jestrze  h and low ym  firm 

pojedynczych i  spółkowych.
Do re je s tru  firm pojedynczych w cią­

gnię to  co n a s tę p u je :
Siedziba f irm y: Lwów, ul.  Karola- 

Ludw ika  1. 3.
Brzm ienie  f i r my:  „A lfred  Dzikowski". 
P rzedm io t p r z e d s ię b io rs tw a : han d e l

bronią. Dotychczasowy posiadacz f irm y Al­
fred Dzikowski zm arł  12 październ ika 1906; 
ze s trony  ins tancy i spadkowej został dr. 
Zdzisław Dzikowski upow ażn ionym  do p ro ­
wadzenia  tego h and lu  po iezus przewodu 
spadkowego n a  rzecz m asy  spadkowej,  do 
zastępstw a i  podpisyw ania  f i r n y ;  podpis 
f irmy będzie dr. Zdzisław Dzikowski usku - 
tecznia ł w  te n  sposób, że pod  brzm ieniem  
firmy um ieśei swój w łasnoręczny  podpis  z 
dodatk iem  „p e r"  w skazującym  na  s tosunek  
zastępstwa.

Dzień w pisu :  30 lis topada 1906.
C. k. Sąd  krajow y jako  handlow y, 

Oddział IV.
Lwów, dnia  30 l is topada  1906.

Kuratele.
L. cz. P. 114/6 (12) (10203 2 - 3 )

A n to n i  B ohun (B ohór)  w Białokierni-  
cy uznany  został um ysłowo chorym  a ku ­
ra to rem  jego  D anyło  B i łan  z B iałok iern icy .  

0 .  k. Sąd  powiatowy, Oddział III .  
Podhajce ,  dnia 27 lis topada 1906.

K o n k u r s  a .
L. 2011 (10155 1 - 3 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia trzech  posad s ta łych  

s ług  przy zak ładach  c. k. U n iw ersy te tu  J a ­
giellońskiego w K rakowie rozpisuje się ni- 
niniejszem konkurs  z te rm inem  do 31 s ty­
cznia 1907.

Z każdą z tych posad je s t  połączona 
płaca roczna 80 J kor. oraz dodatek akty- 

j walny 240 kor. i ubranie służbowe. Ubie- 
; gający się o te posady  w inn i udow odnić  
j znajomość języka polskiego w słowie i pi- 
I śmie, uzdolnienie fizyczne.

Podania  zaopatrzone w dokum enta  wy-
- ’  ‘ '  ’  * * --------------

G. Zl. P. 10/00 (61) (10210 2 - 3 )
U eber ^.nsucfien des H e r rn  Rom an 

Krzystofowicz ?oin 28 S ep tem ber  1906 G. 
Zl. P. 10 00 (41) wird iiber seine T ochter  
M aria  I re n a  in  bapt. A nge la  in  conf. Krzy- 
stofowicz verhe ira te te  Kalinka, welche am 
3 Marz 1884 in  Karapcziu am Czeremosz 
geboren wurde, die F o r td a u e r  der  ra te r l i -  
chen Gewalt auf uubes t im m te  Zeit bewil- 
ligt.

K. k. L andesger ich t  Abt. IV. 
Czernowitz, am 22 Dezember 1906.

 ̂ u O» o---
sądu niżej wym ienionego _ r
muż sądowi pe łnom ocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. 8ąd powiatowy, Oddział I I I  
Dehityn, dnia 19 g ru d n ia  1906.

L. ez. E. 1213/6 (3) (10241)
N a  żą ta n ie  Isaaka  W agnera ,  kupca w 

Zaleszczykach, odbędzie się dn ia  4 lutego 
1907 o godzinie 11 p rzed po łudniem  w są­
d n e  niżej w ym ienionym  w biurze Nr.  11, 
l ic y ta c ja  3/10 części rea lności objętej whl. 
188 ks. g r .  gm. Zaleszczyki miasto, sk ła­
dającej się, z domu lepionego, komory i po­
dwórza, B ronisław a S tarościaka i małole- 
n i eh A ntoniego i Z ygm un ta  Starośeiaków

własnych.
n a  o ^ ieruch0“ °ść powyższa, oceniona je s t  

* 330 kor.
N ajniższa cena w ynori 165 kor. 

dokunjesf Uflk i  • ^ cy tacyj!*e i inne  odnośne 
szym, w u Prz®jrzeć można w sądzie tute j-  

• r lklke* " « ‘* r , i  Oddziału IV. 
l ic y ta c ja  b v ł T a ’ Wobec kŁóryeh  niniejsza 
zgłosić do s a n , /  n iedopuszcza lną,  należy 
n ym term iai«  i j . vf ałP oza it j  przy wyznaczo- 
n ia  tego rodzaju ae^ ]Dy m > inaczej roszcze- 
s i nw, m ogłyby  uv .0 .sam ej nieruchom o- 
dnoszone. y W ć  Już Ze skutk iem  ^

Z alesz cz y k i^ °^ ^ °w y ,  Clddział IV.
l is topada  1906.

L - ez. E .  1029/6 ( 6)
N a  żądanie T o w a r u  a ( 10143 i ^ _ 2v

h>lVo.7:n;o 1 n/i*.

L. cz. S. 7/6 i l j  (10134  3 - 3 )
E d y k t  konkursowy.

C. k sąd obwodowy w  Złoczowie ze­
zwolił n a  o twarcie konkursu  do m ajątku A b ra ­
ham a Mozesa 2 im. Seidenw urm a, w łaści­
ciela realności w Złoczowie.

K om isarzem  konkursowym m ianuje  się 
n  i - ,la d c f' Sił ClU krajow ego Włodzimierza 

i* ego, zaś tymczasowym zawiadowcą 
m asy  pana dr. M enaschego E p s te in a  ad­
wokata w Złoczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby n a  audyen­
cyi, wyznaczonej n a  dzień 4 stycznia 1907, 
godzinę 9 przed po łudniem  w tym  są­
dzie, przedłożyli dokumenty, pośw iadczają­
ce ich roszczenia, wystąpili z w n ioska­
mi względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zam ianow ania  innego i 
jego  zastępcy i przystąpili do wyboru wy
działu wierzycieli.

Wzywa się także tych  wszystkich, k tó ­
rzy chcą wystąpić jako  w ierzycie le  konkur- 

i sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe,
" chociażby co do n ich  spór już  zawisł, s to­

sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do d n  a 29 grudnia  
1906 r., a n a  audyencyi likwidacyjnej na  
dzień 16 stycznia 1907 godz. 9 przed po ­
łudn iem  w  tymże sądzie wyznaczonej, po­
likwidowali j e  i ustanowili d la  n ic h  po­

rządek.Wierzyciele, którzy  zaniedbają te rm inu  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 

■ Ustrzykaćh , 1 j ak  i masie upadłościowej zwrócą koszta uro-

0 godzinie l O ^ r z " ^  uuiił 16 s tyczn .a łon*  s ie  F zez ponowne zwołanie ogółu wierzy-
te jszym  biuro  N r 4 ? o la d a iem w sadzie t  ^ieli 1 badaQie dodatkowego zgłoszenia 1 bę-

• * t icy tacya rea lności w hT  ^ wykluczeni od podziałów uskutecznionych
L w o w s k a “ IV* « A,-.' na  Podstaw ie  formalnego projektu  podziału. 

™  N r - 2 9 6  z  d B i .  2 9  i m

n  O I U U K U W   I  -----  0  v

średnic tw em  swojej w ładzy przełożonej.
W  m yśl ustawy z dnia 19 kw ietn ia  

1872 L. 60  Dz. p. p. będą przy obsadzaniu 
rzeczonych posad uw zględnieni przedewszyst- 
k iem  w ysłużeni podoficerowie c. ir. armii 
posiadający przepisane w arunk i a dopiero 
w b raku  tychże m ogliby być ewentualnie 
uwzględnieni kom petenci s ta n u  cywilnego. 
Z Senatu  Akademickiego c. k U niw ersy te tu  

Jagiellońskiego.
Kraków, dn ia  15 grudn ia  1906.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. 1. 299/6 )1)  (10202 3 - 3 )

Przeciw Jakóbowi Pasierbowi, którego 
miejsce pobytu  jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Nowem- 
siole przez M arkusa  Leiby 2 im. L ew in tera  
w Zbarażu pozew o 516 kor. 10 hal.

N a  p o d su w ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 27 g ru d n ia  1906 o godz. 
9 przed po łudniem .

Celem strzeżenia p raw  Ja k ó b a  P as ie r ­
ba, ustanaw ia się pana  M aksym a Hum eniu- 
ka, gospodarza w Nownansiole.

Tenże kurator  za sy p y w ać  będzie swego 
k u randa  Jakóba  P as ie rba  w rzeczonej sp ra ­
wie na  jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno­
mocnika n ie zamianuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Nowesioło, dn ia  12 g rudn ia  1906.

rata ■

Firm y.
L. cz. F i rm .  1212 Eg. A. I 15 (10042)

Zm iany  i dodatki odnoszące się do w pisa­
n ych  ju ź ; w rejestrze h a s d lo n y m  f ian  po­

jedynczych  i spółkowych.
Do rejestru Oddział A. wciągnięto co

n a s tę p u je :
Siedziba firmy : Zniesienie koło Lwowa.
Brzmienie f irm y: „Leiser G ers ten fe ld “ 

w Zniesieniu i „P ierw sza krajow a fabryka 
musztardy i octu B rac ia  G ers tenfe ld"  we 
Lwowie.

Zmiana firmy w :  „Pierwsza krajow a fa­
bryka m usztardy i  octu Leiser G eis tenfeld  
i synowie.

P rzys tąp i l i :  A rnold  G ers ten f  ld
SnUtki- m czego powstała jaw na spółka 

h and low a  od 9 listopada 1906.
Spólmcy osobiście odpowiedziało.' -. Lei­

ser  G erstenteid , Samuel Gerstenfe ld  1 A r ­
nold  Gerstenfeld.

U praw n ien i do zastęps tw a: każdy ze
spóiników z osobna.

Podpis  f i r m y : Pod wyrazami „P ie rw ­
sza krajow a fabryka  m usztardy 1 octu" wy­
pisze k tórykolw iek  ze spóiników w łasnoręcz­
nie wyrazy „Leiser G erstenfeld i synow ie".  

Dzień  w p i s u : 27 lis topada 1906.
C. k. Sąd* krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dn ia  27 lis topada 1906.

L. cz. C. I. 360/6 (2) (10268)
S tefanowi K ołtun  dotychczas za m ie - .  

szkałemu w F a lkens te in ie  w sprawie toczą­
cej się przed c. k. sądem powiatowym w 
Szczercu przeciw Jakóbowi Bizanz o 242 kor. 
ma być doręczony uchw ała  z dnia 18 gru- 
da>a 1906 liczba czynności O. I .  360,6 (2), 
k tórą  rozpisano audyeacyę  do ustnej roz­
prawy n a  dzień 31 g rudn ia  1906.

Ponieważ niewiadomo gdzie S tefan  
K ołtun  przebywa, ustanaw ia się w celu 
s trzeżenia jego praw, k u ra to ra  w osobie p. 
Karola Czerneckiego adwokata w Szcz rcu .

Tenże kurator  zarigpywać będzie S te­
fana K o łtuna  w rzeczonej sprawie, n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopoki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnom ocn ika  nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział I. 
Szczerzec, dn ia  27 g rudn ia  1906.

G. cz. C. I I I  416 i  418/6 (10262)
P ’i.eciw nieobecnemu Leibie Kolberowi 

z Sun^ka w n ieś li :  1) Szulira W agschal,  2j 
M a łka  W eins te in  kupcy w Dakli pozew o 
870 kor. i 90u kor.

N a  podstawie pozwów odbędz’6 się 
u s tn a  rozprawa Szulima W agschaU  dn ia  U  
g rudn ia  1 06 zaś Małki W einste in  dnia 15 
g rudn ia  1906 o godzinie 11 i pół rano w tym  
sądzie Nr. biura 4.

Ustanowieni celem strzeżenia r faw Gejby 
Kolbera w spraw ie  ad 1) M arkus  K o lber  w 
spraw ie ad 2) M endel B e rns te in  obaj w D u­
kli kuratoram i będą go zastępywać, dopóki 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnom ocnika  
m e  zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I .
D ukla,  d m a  15 g ru d n ia  1906.



L. cz. 0. II. 374/6 (10265)
P rzec iw  Zofii Kubackiej przebywającej 

w A m eryce  w niewiadom ej miejscowości 
w niósł J a n  W arzo łek  i M a ry a n n a  W arzo łek  
z Żarnow ca pozew do tute jszego sądu o za ­
p ła tę  kwoty  564  kor.

Rozpraw ę wyznaczono na  20 g ru d n ia
1906 godzina 10 rano  biuro Nr.  4.

K u ra to rem  dla pozwanej ustanowiono 
adw oka ta  d ra  R obe r ta  Paw łow sk iego  z K r o ­
sn a  na  czas n ieobecności pozwanej.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.
K rosno , dn ia  11 g ru d n ia  1906.

L. cz. 0 .  V I  18 6 (4) ' (10266)
Przeciw  n ieznanem u z m iejsca pobytu  J ó ­

zefowi P ogłodow skiem u w Sudkonicach, któ­
rego m iejsce  pobytu je s t  n ieznane,  w nies iony 
został do e. k. sądu powiatowego w M ości­
skach przez W łodzim ierza P ie t ru s ia k  pozew 
o zapł 360 kor. zpn.

N a  podstawie pozwu wyznacza się t e r ­
m in  n a  dzień 21 g ru d n ia  1906 o godz. 10 
rano.

Celem strzeżenia  p raw  n ieznanego  z 
m ie jsca  pobytu Józefa Pogłodow skiego  us ta ­
n aw ia  się pana Dyonizego Pogłodow skiego  w 
Sudkon icach  kuratorem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie n ie ­
znanego  z m iejsca pobytu  Józefa  P o g ło d o w ­
skiego w rzeczonej spraw ie  n a  jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on  w sądzie się 
nie zgłosi lub pe łnom ocn ika  n ie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Mościska, dn ia  12 g ru d n ia  1906.

Celem strzeżenia praw  W ojc iecha  Ra- 
\ noszą us tanaw ia  się p ana  d ra  P as iońka  
; adw oka ta  w N ow ym  Sączu.

Tenże kura to r  zastępywać, będzie W o j­
ciecha Ranosza  w rzeczonej spraw ie  n a  jego 
koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się n ie  zgłosi lub pełnom ocnika  n ie 
zam ianuje .

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
N ow y Sącz, dnia 14 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. II 810/6 (1) (10260)
Przeciw Gerschonow i Rosenbergow i,  

którego miejsce poby tu  je s t  n ieznane,  w n ie ­
siony został do c, k. sądu powiatowego w 
Busku przez S endera  R aubyogla  z Buska po ­
zew o 119 kor. 88 hal.

Na podstaw ie  pozwu z dn ia  7 g ru d n ia  
1906 C. I I  310,6 wyznaczono audyencyę  n a  
n a  dzień  28 g ru d n ia  1907 godz. 3 po poł. 
drzwi N i .  2.

Celem s trzeżenia  p raw  G erschona  Ro­
se n b e rg a  u s ta n aw ia  się pana dr.  A u erb ach a  
adw oka ta  w Busku kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępywa* będzie G er­
schona R o sen b erg a  w rzeczonej sp raw ie  na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie  zgłosi lub pe łnom ocn ika  
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dn ia  20 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. I I I  472/6 (3)  (10287)
Przec iw  ks. Je rzem u L ubom irsk iem u z 

Charzewic, k tórego m iejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane,  wnies iony  został do c. k .  sądu po ­
wiatowego w Rozwadowie przez M ikołaja  
W yżykow skiego  i /  -{jln. pozew o zap łacen ie  
kw oty  521 kor. 52 hal .

N a  podstaw ie  pozwu wyznaczono do 
us tne j  rozpraw y n a  dzień 25 s tycznia  1907 
o godz. 9 przed południem .

Celem strzeżenia p ra w  tegoż ks. J e ­
rzego Lubom irskiego us tanaw ia  się p an a  
W ik to ra  Skołyszew skiego w Oharzewicach 
kuratorem .

Tenże ku ra to r  zastępyw ać będzie ks. J e ­
rzego L ubom isk iego  w rzeczonej sp raw ie  na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się n ie  zgłosi,  lub  pe łnom ocnika 
n ie  zamianuje.

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział III .
Rozwadów, d n ia  22 g ru d n ia  1906.

L. e. C. I I I  649/6 ( 1) (10172)
P rzec iw  S tan is ław ow i K ałdonow i i Ma- 

ry a n n ie  z T choniów  Ciochoniowej z P o g ó r­
skiej woli, k tórych- miejsce pobytu  j e s t  n i e ­
znane,  w n ies iony  został do c. k. sądu po­
wiatowego w  Tarnow ie przez M a ry a n n ę  z 
K a łdonów  R zepa  pozt/w o zniesienie w sp ó ł­
w łasnośc i  rea lności .

N a  podstaw ie pozwu wyznaczono roz­
p raw ę  n a  dzień 16 s tyczn ia  1907 godz. 10 
ra n o  w biurze  N r.  10.

Celem ^trz* żenią p ' aw pozw anych  u s ta ­
n a w ia  się p an a  dr. Miitza adwo! a ta  w T a r -  | 
nowie kuratorem . |

Tenże  kura to r  z a s tę iy w a ć  b ę i ń e  pozwą- \ 
n y c h  w rzeczonej spraw ie  n a  ich koszt i ; 
n iebezpieczeństwo dopóki oni w sądom się j 
nie zgłoszą lub  pełnom ocn ika  n ic zam ianują ,  i

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .  

Tarnów , dn ia  29 l is topada  1906.

s L. cz. C. I I  416 6 (1) (10267)
Przec iw  M ikołajowi Chm ielowi, k tó­

rego m:ejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  w nies io­
ny został do e. k. sądu, powiatowego w Soko­
łow ie  przez M icha ła  Ś m ie tanę  pozew o 420 
koron.

N a  podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę n a  dzień 29 g ru d n ia  1906 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego u s ta ­
n aw ia  się pa- a Tom asza Łuszczkiego w So­
kołowie kuraftorem.

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie  n a  jego  koszt i

niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pe łnom ocnika n ie  zamianuje. 

C. k. S ąd  powiatowy, Oddział II.  
Sokołów, dn ia  17 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. I I  222,6 (2)  (10233)
Przec iw  M ateuszowi Kogutowi, k tórego 

miejsce pobytu  je s t  n ieznane ,  w nies iony  zo­
s ta ł  do c. k. sądu  powiatowego w Grybowie 
przez A n ton iego  K ogu ta  z P taszkow y pozew
0 zeznanie k o n trak tu  k u p n a  sprzedaży.

N a  podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeucyę do ustne j rozpraw y n a  dzień 17 
stycznia 1907, n a  godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw-pozwanego u s ta ­
naw ia  się p an a  S tan is ław a  J a p ę  k an d y d a ta  
no ta ryąk iego  w Grybowie kura to rem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie p o ­
zwanego w rzeczonej spraw ie  na  jego  koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnom ocnika  n ie  zamianuje.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Grybów', dn ia  20 g ru d n ia  1906.

L. cz. C. I  450,6 (2) (1 0  i •)
. V  '>Przeciw  n iew iadom ym  z miejsca poi j  iu 

Teodorow i i A n n ie  Kochalikom  których  m ie j­
sce pobytu  je s t  n ieznane ,  wniesiony zos ał 
do c. k. sądu  powiatowego w Lubaczowie 
przez P * w ła  Onyszkiewicza pozew o zezwo­
len ie  na  in tabu laeyę  p ra w a  w łasności  do 
whl. 382 gin. Oleszyce miasto.

N a podstaw ie  powyższeg., pozwu, zo­
s ta ła  w yznaczoną audyeneya  do ustne j roz­
p raw y  n a  dzień 25 s tyczn ia  1907 o godzi­
n ie  9 przed po łudniem  w biurze N r.  16 niżej 
wym ienionego  sądu

Celem strzeżen ia  p raw  niewiadi iych  
z m ie jsca  poby tu  T eodora  i Anny K oń ia l i -  
ków  u s ta n a w ia  się  p a n a  d rfi- Majewskiego 
adw . w  Lubaczowie ku ra to rem .,  ’ actum.

Tenże kurator  zastępywać bi »Teodora 
i A n n ę  Ko ha l ików  w rzeczonej skraw ie  n a  
ic h  koszt i n iebezpieczeństwo, c óki oni w 
sądzie się n ie  zgłoszą lub  pełno -'ks. n ie
zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Od; I.
Lubaczów, dn ia  5 g ru d n ia  n , : 1".

Doniesienia prywatne.
Elach pociągów  • k o le jo w y ch  obow iązu jący  z d a ie m  13. m a js  1906 r .  (Czas środkowo-europeislri)

Pociąg:
posp. osob.
nrzyeh o <?.
lano

i 31

5-50

1-80

1 40

3-20

6 X0

7-20
7-29 
7;50
8-05 
8-15
8-18
645

1.0'05
UK-i
U  CO 
1145

D  o  E d  w  o  t a e r  »
JMia dwcsrsssso g r ió w ay

s Ickan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaozowa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł.) Oelatya# (ot! 1/10 do 80/4 wl.jl 
Zaleszczyk, Nowostelfey, Berhoinethu, Ozudina, Serethu, Ra­
do/wiec, Domy-Watry i Suezawy. i, Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia .Karlsbadu,
Pragi), Orłowa, Zakopanego, Sawta, (p. Tarnów). Jas ta.
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów).% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęełma, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar­
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­
noka, Ohyrówa (p. Przemyśl),

z lekaa, Osorikowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 85/9 wł. niedzielę i  rz. k, święta), &6r6smezi> (od 1 /-• 
do 30/9 wł.), Seretu, BerhomethA, Czoćina, Brodiny, Putny, 
Dt-ray Watry, Suezawy.

7, Podwołoezysk, (Odessy. Kijowa), Biodów.
7, Ławoezrcgo, (Pesztu), Borysławia. Btócssa.
7 .Rawy ruskiej, Sokala.
*e Sh.iisławowa, Zydacsowa.

Sambora, M. 
Jaworowa.

Lahoreza C/hyrowa.

J.-50

3-5S

; 56 

-•4?

8 411

905

t-80

3v

z Krakowa (Berlina, Wrocławiu, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
- ragi), Oświęcimia, Zakopanego (przez Podgórze Płaszó w), 
Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów). M Laborcza (Pesztu) i  Ohyro- 
i-"i, (p. Przemyśl).% Kołomyi, Żyd&szows, PotaMr, z R !5* wsio w &} ,! a w i <-■ u i? ■ nu?«*.

z Ławocznego, Kałusza, Stryja, i|)rysJawi». Koebawiny. 
z Podwołoezysk, Kupyczyniee, Hu siaty na, Potutor.
< Krakowa (Berłu a,' Wrocławia, W iedniu, Karlsbadu, Pragi), 

iłowego Sąsaft, .‘usta, Tarscbi z e D y n o w a ,  Rymanowa., Iwo* 
nie®#, Sanoka. Ghjri-ewa (p. Przemyśl), 

z Ickan, Czortkowa, Kcłusza, Zaleszczyk, Wyżaiey. Koemonia, 
JSowostósy (p. S w e ) ,  Bereśku, Badowj.eo, Berhomel.hu 
(w poniedziałek), Shtósawy. 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jarła, Krosna, ] woni cza, 
Rymanowa, Sanoki, Ohyrowa, Sianek.

7, Podwoioozysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałów*.
7 Tuohłi (od i S/O do Skoisgo) Drohobycza, Borysławia.

■s, Jaworowa.z Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Krakowa, (.Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi),

Oświęcim*,'Suchy, Koe-byrz-:' ińiiea:-.’!, Orł.-wa (p, Tar­
nów), Oiieiaa (p. Dębicę), Dynowa, Ciiyrowe (p. Przemyśl) 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Po tutor, Zaleszuzyk.
Hatóstyna, Iwaala pustego, 8kały, Kopyuzyniee, Ursymałowa. 

z Ickan, Zydamw*, Kałusza Nowosieiiey, Sarethu, Berbometbu, 
O z u d i B te disy.

z Krokowa, (Berlina, Wwełuwla, Wiednia, K arlsb ad u , Pragi), Ko«, 
eiayrzowa. Zakopanego (p. Krtóów od 25/6 d*.- i 8/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. Tarnów), Jasia, 

'Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa 
(p. Przemyśl).

z teka-u, (Bukaresztu), Potctor, (kartkowa, K6róuntas5, Nowosie- 
liey, Dorn; Watry, Suecawy. 

z Sambora, Orłowa, H. gąazftj Jasła, .Krosnu, Iwonicza, Syma- 
nowa, iSzccka, (Jhyrowa, Siau.ek.

•i Krakowa, (Berlina,’ Wrosławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Oświąeiaaa. WiaUerM, Tamobm^u, Dynowa, La- 
baezowa. Jasła, Iwouiesn, finsi^aowsK fiaaoita, Obyraws: (u 
Przemyśl).

z Podwołoozysk, (Odessy, Kijewa), Brodów, Kcpyesyniee. hale 
sz.rzyk, Skały, P iania pustego, Husiatyne. 

a Lawoameęó, (Pesztu), KNIossa, Bocysławie, Drokoby«?.». Koefea-
winy.

!‘21

-;-0

■* 4 ’

1055
10-45

?-30
3-30
4-05
4-15
5-58

fi 00 
fi 15 
6-25; 
6-35 i

7 25

9-50 Sl

U; 0 ' 
10-40

I
10 61 ś

{
U 00 j

11 30)

3 5  e  l a w o w a
3  d w o ra *  g łó w n e g o

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa. Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p Tarnów).
Ickan. (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), KSrdsmezB (od 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, Seretu, Berhornethn, Czudlna, N<'- 
wostelioy, Brodiay, Suezawy, Dorny Watry.
Krokowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karisbauu), 
Chyrowa, Pesztu. Sanoka, :Vlozb Laboreza, Rymanowa, Iwó- 
ni<aza, Chabówki, Mia/ca, (p. Dębicę). Orłowa, Wieliczki, 
Oświę*: ima.

fokas (Jaus, Bukaresztu, Botusean), Żydaezowa, Potutor,
Kd‘'6f’.uez5, Oiortkowa, Ncwesieiley, Brodiny, Putćy, Dorny 
Watry (od 1/5 do 80/9), Suczowy.
Podwoło-isysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieo. Huśta­
ły na. C-zortkowa.
Jaworowa.
Imwocznero (Pesztu), Kałusza, Drohobycza Borysławia. 
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu),
Lub»?w.-wa, Cbyrowa. Ro*v:adiowa, .Nadbrzszia. Dynowa, Or­
łowa (p. Tirnów), Zako^-suogo (p. Kraków od 25/6 do 15/9 wł.). 
Krokowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymapewa. p.?orJ*?e- (p. Przemyśl). Dynowa. Tarnobrzega, 
N. 3ą'ia% Orłowa jod 1/7 do 15/9) Wieliczki, riłw kdkja, 
Zi.k.3póri«go, (p. Podgórze Pł. od 25/6 do 15/9 wł.). 
Sambora, Sianek, Ch;/: ' Sanoka, Rysu--;nowa, Iwoaiaza, 
Jasło. D Sąoza,' Ori-.-wa od (1/7 do 15/3).
Ickili ’iVcr-wj(Ht (pil 1-6 do 50/9 wł. w niedzielę' i święta 
rz. i?.). K iłr.aza, 0--.G5yaa (;>. Kołom.,jg). Seret.hu, Berno- 
methu. Ozudina, Bad.-?vń««, Suezawy.
Podwołooaysk. Brodów. Potatw, G-rzy*a.>-ń- 
Hetei. 3oitaat, LuVwtr-wa.
1 odwos/iisysh, jKijos-a, Odessy), Brodów. Kopyczynieo, Osnrt- 

Z-ziomteiyk, iSuałaryssa, Skały, twaoia Pustego, thzy-

I«h»o, ;.-ó : . t i l u k a r  -szro). Kałusza, Czmikową, 
Tisjlc-py--■■■/yi-, ” yi.-.. -y. Kor.:s<«i---43, i; •*-- Doray Wa­
try. tk-c-ź&wy, Hcwostsljsy
Krakowa, (św;-rai»ss  -Vro Warszawy, Bjrfian, Pragi,
Hi'; ' Cu-ro-^a (p. P r f - t i ).  J-sła, Oh&bó-.y,;, 2»-
toąssmeco, łp. Bzsazow), PGeii^sż:!, . r - D w o r ó w .
-Łs-woczus-fi/o, Dro.holj;; cza, Borysławia, Kułuszci.
Ko? omyt, JSydaes cw*.
Rzeszowa, i . ; ? . / ■ ■ ■i- ■.- Bsnokii- (p. r rzemyki)
Szmuoi-a, ' / ( Hunoka.
Stanisławowa, Czortkowa, tf.usiatyaa

do T-, 
do Podwoi.jczyak.

fj.Sn,uj. DrOiioŁj-CZft, só rruś. - v  C'--.;;,ii-: Krdkow*. (Wled»i«, Wrocławia, Berilna, W um owy j, (Jayrown. I 
iftszd Lfewsrez (Powauł, hanoka (p. Przemyśl), Ń. tiąoza. I 
Orłowa. Zakopanego (przez Tarnów), Oswijcima. 

do Sawy niskiej, Bożwia.

Podwałcnzysk, f B r o d ó w ,  Kopyczynieo, Skały, Iwcu
T-vf-sry- Huńoty? c. "słeszwyk. &iuyi:i?-Jo-va.
Przemyśla (od i/s- 3 wł.).
Icksoi,' Czoruowa. Zaieszazyk, Dslatysa (od 1/6 do 30/9 < 
niedzieli i święta rz. kat.), Wyśnicy. Nowroncliey, Berh
metbn, C®a»J>.f.a, Soretłm, Brodioy. Putny. Domy Wab

«■?

tlo

Bą-iibars, Chyrowa. Sanoka, Rymanów^, I w : : i cza. Jc-s/
i '.4, (S J.jjOSft# 1. f Ł-i o W Zitkoii li ■ i G go •
Ł-ukows. (v/ł2-:in;a. Piro .ęawia, Warszawy), Dynowa, Tarn 
biuagu, Jasła, Uzłowa, (Vieliczki, Ob«&-'«vk:, Zakopanego. 
Btryje, Drohobycza, Borysławia,

P o c i ą g i  l o k a l n e .

L. cz. Cg. I .  158/6 (1)  (10272 1 - 3 )
Przeciw W ojciechow i Ranoszc.wi, k t ó ­

rego  m iejsce pokytu  je s t  n ieznane,  w/ iesio- I 
n y  zos tał do c. k. sądu  obwodowego w N o- J 
w ym  Sączu pr^ez A leksand ra  i A n n ę  W ą - |  
to rów  pozew o fizyczny podział rea lnośc i  
lwh. 49 g m  P  rąbka .

N a  podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  L  audy e n cy a  do rozpraw y n a  dzień 31 
g ru d n ia  19U6 o g id z ,  9 rano.

Z Brzuchowic (od 6 maja do 28 września wł.) 7 07, przed południem, 8'25, 
5'09 po połud. i 8 20 wieczór, (od (3 .uaoja do 23 września wł. w nie-
«*ieie i rz. kat. święta). 10*00 przed połud., 1-46 pa -południa, (n-i 1
czerw a do 31 sierpnia wł. oocUieuaii4.)' 9 35 wieczór.

/  Janowa (od 1/5 do 30/9 wl codziennie), 115 p > południu, (o i 13/5 do 9/9vŁ eo-.zieimie) 9'35 wieczór, (od 13/5 do 0/9 w niedziele i rs. kat. 
święta) loTO wieczór.

Ze Szczerea od 27/5 d.e 16/9 w ł. w niedziele i rz. k. święta o 9 40 wieczór, 
Z Lubienia od .13/5 do 16/8 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-60 wieczór.

Do Brzucho wic (od 6 majs do 23 wrzaś-iia wł.) 605  rano, 2-28, 340  i 57 
po południu, (od 0/5 do 23/9 wł. w niedzisła i rz. k. święta) 9 00 przt 
po/ud. i 12 40 feo połud (od 1/6 do 31/8 wł. codziennie) 8 34 wieczd 

Do Rawy ruskiej '11-85 w nocy (każdej niedzieli).
Do Janowa (n i 1/5 do 80/9 wł. codziennie), 9-15 przed połud., (od 18/5 • 

9/9 w ł iv niedziela i rz. V św ię ta ) 1 33 po połud., (od 13/5 do g 
codziennie) 8 14 po południu 

Do Szezerea 10 45 przed poł. (od 27/5 do 10/9 wł. w niedziela i rz. k święti 
Do Lubienia 2 01 po poiad. (od 18/5 do 16/9 w niedziele i rz, k. święta).

3 03 '

'00
•25

• 2 '

Sfst slwor/atm !,Fii*d!K4vA«i'0tKffl'i*
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 
Podwołocsysk, Kopyczynieo, Husiatyoa, Potutor 
P-.-dwiiteezysk, (Odessy, Kijewa), Brodów, Grzymałów;
Poć-. ‘:>ezy<=!:; (Odessy. Kijowa), Kopyosynise, Ozortfcowa, Ecie**- 

esy;. Skaty, Iwasia pustego, Hssiafyna, Brodów, Gnymałowe.
F od w otoczj(O d essy . Kijowa), Brodów, Kopyczynieo, Gwortkowa 

W « w » ,  Iwenis pustego, Skały, nufiiaćyne.

% d w o r c a  ,,I*od3ss,jniv:5e''
Podwołocsysk. (Kijewa. Odessy), Brodów, Kopyczyniec. Husiatyr 

Czortknwa
Pcdwnłoesysk. Brodów, Potutor, Drzymałowa,
f-o--vrofeą-.yiiś (Kijowa, Cdemyi, Brodów, iiopyeircieo, Znlesscz) 

Ee»aęys*, Skały, Iwm i* pustego, Gtzt m»łowa, Oscrtkow,

Podwołoczysk.
r-od-wołoęztfBrodów, Kopyczyaśec. Dbały, Isrania r;,:

('otuf-tr. 2alr*V*»t-V. -1 r7TIS»łoW*.

U w aga: Pora nocna oznaczony jast r w u r s  -  ZwtSłe bilety 
rozkłady jazdy i t. p. nabywać można przez cały dzień w biurze miejskim a, k

do jazty i w-ne k ego m a g > rj.lzt;a bilety, iil.utrjwane przewi lai ;i 
kolei państwowych, Paiai H a m m u i i. 9.


